
Świadomi swoich zadań 
zawszę z partią 

Wiosna. Święta. Na drze­
wach z pąków rozwijają się 
pierwsze listki... 

Fot. J. Piątkowski 

Pogodne 
święta 

Jeszcze w pierwszy dzień 
świąt było chłodno, choć sło­
necznie, ale za to ciepły, po­
godny poniedziałek świąteczny 
nadawał się do spacerów, wi­
zyt sąsiedzkich i rodzinnych. 
W atmosferze życzliwości i po­
gody ducha, przy dobrze zasta­
wionych stolach spędzili miesz 
kańcy naszego województwa 
dwa dni świąt, wypoczynku. 
Wiele osób udało się na wy­
cieczki za miasto, szukając w 
pięknie natury — w lasach, 
nad jeziorami czy nad morzem 
wytchnienia i bodźca do dal­
szych wysiłków. 

Dobry i bogaty program tele 
wizyjny i radiowy dostarczył 
wiele rozrywki, a zakupione na 
święta gazety i czasopisma o-
raz aktualne audycje— mate­
riału do przemyśleń i dyskusji 
na temat wydarzeń marco­
wych. 

„Lany poniedziałek" czyli 
dynsus dostarczył wiele rado-

(Dokończenie na str. 2) 

Solidarność z Afryki 

* 30-TYSIĘCZNA LEGITYMACJA ZMS 
* LIST DO TOWARZYSZA WŁADYSŁAWA GOMUŁKI 

(Inf. wł.) 

W ubiegły piątek, jak już informowaliśmy, odbyło się ple­
narne posiedzenie Zarządu Wojewódzkiego Związku Mło­

dzieży Socjalistycznej poświęcone aktualnym problemom pra­
cy ideowo-wychowawczej ZMS wśród młodzieży W obradach u 
czestniczyli aktywiści ZMS z całego województwa przedsta­
wiciele władz partyjnych: l sekretarz KW PZPR, tow. An­
toni Kulikowski, sekretarz KW. tow. Stanisław Kujda oraz 
sekretarz ZG ZMS. tow. Jan Maj. 

P R O L E T A R I U S Z E  W S Z Y S T K I C H  K R A J O W  Ł Ą C Z C I E  S I Ę '  

Koszalińska organizacja zete 
mesowska przekroczyła niedaw 
no 30 tys. członków. Zwłaszcza 
w ostatnim czasie, w związku • 
z wydarzeniami marcowymi w 
Warszawie, wielu młodych lu­
dzi w naszym województwie da 
jąc wyraz swej postawie,zaan­
gażowaniu się po stronie partii 
— wstępowało do ZMS. Na po 
siedzeniu Zarządu Wojewódz­
kiego dokonano uroczystego 
wręczenia legitymacji zeteme-

i sowskich o numerach — 
| 29999, 300G0 i 30001. Otrzymali 
i je — JUSTYNA BOGUSZ, sta 
żystka Wydziału Montażu w( :  

Zakładach A-22 w Szczecinku 
ZENON GAJ, operator dźwi­
gowy ze Słupskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego i SYL­
WESTER KUCZYŃSKI, tokarz 
Koszalińskiej Wytwórni Części 
Samochodowych. 

Referat poświęcony pracy 
ideowo-politycznej wśród mło 
dzieży wygłosił przewodniczą­
cy ZW ZMS, tow. Jerzy Miller. 
W dyskusji zabrało głos kilka­
naście osób. Wielu dyskutan­
tów mówiło o podejmowanych 
przez młodzież zobowiązaniach 
produkcyjnych czynach społe­
cznych realizowanych przez 
młodzież dla uczczenia V Zja 

(Dokończenie na str. 2) 

Depesze 
{gratulacyjne 

©  W A R S Z A W A  ( P A P )  
Z okazji wyboru na stanowisko 

przewodniczącego Rady państwa 
PRL, na ręce Marszałka Polski 
Mariana Spychalskiego nadesłali 
depesze gratulacyjne: I sekretarz 
ItC SED, przewodniczący Rady 
Państwa NRD — Walter Ulbricht, 
prezydent CSRS — Ludvik Svo-
boda, I sekretarz KC BPIv, pre­
mier Todor Żiwkow i przewodni­
czący Prezydium Zgromadzenia 
Ludowego LRB — Georgi Traj-
kow, przewodniczący Rady Prezy­
dialnej WRL — Pal Losonczi, 
przewodniczący Rady Państwa 
SRR — Nicolae Ceausescu, prezy­
dent Francji Charles de Ciaulle, 
prezydent Włoch Giuseppe Sara-
gat, prezydent Indii Zakir Hus-
sain, szachinszach Iranu Moham­
mad Reza Pahlawi, prezydent 
Fiiilandi Urho Kekkonen, król 
Belgów Baudouin, prezydent Au­
strii dr Franz Jonas. 

ORGAN KW PZPR W KOSZALINIE 

ROK XVI Wtorek, 16 kwietnia 1968 r. Sr 92 (4822) 

Na 25-lecie WP 

* (INF. WŁ.) 

WDOWÓDZTWIE Pomor 
skiego Okręgu Wojsko­
wego w Bydgoszczy od­

była się pod przewodnictwem 
gen. bryg. Józefa Kolasy, kon 
ferencja prasowa, na której po 
informowano dziennikarzy o 
obchodach 25-lecia Wojska 
Polskiego. Odbywają się już i 

Z okazji przypadającego 15 
bm. Dnia Afryki, Towarzys­
two Przyjaźni Polsko-Afrykań 
skiej w imieniu społeczeństwa 
polskiego przesyła wyrazy peł 
nej solidarności ze sprawiedli­
wą i słuszną walką narodowo-
T' vzWoleńczą Angn • 
Portugalskiej. Mozambiku i in 
nych krajów Afryki, które 
podniosły sztandar walki zbroi 

Na Wybrzeżu 
Kości Słoniowej 
dzięki finanso­
wanej pomocy 
UNICEF (Fun­
dusz NZ Pomo­
cy Dzieciom) o-
raz ministerstw 
oświaty, a-olnic-
twa rozwijają 
Się ośrodki, szko­
lące nauczycieli 
wiejskich, in­
struktorów i pra­
cowników spo­
łecznych, szerzą­
cych oświatę i 
kulturę rolną w 
środowisku wiej­
skim. 

Na zdjęciu — 
wiejska nauczy­
cielka przekonu­
je o konieczności 
włączenia jajek i 
ryli do codzien­
nego menu. 

CAF — UNICEF 

nej o prawa do wolności i nie 
podległości oraz potępia jak 
najsurowiej deptanie praw 
ludzkich przez faszystowskie 
rządy Vorstera i Smitha. Po­
litykę apartheidu, którą prowa 
dzi rząd Republiki Południo­
wej Afryki uważamy za obelgę 
pod adresem wszystkich sił 
antynazistowskich i humanitar 
nych całego świata. 

odbywać się będą różnorodne 
uroczystości i imprezy mające 
na celu spopularyzowanie tra­
dycji wojennych WP, zaakcen 
towanie ścisłej więzi naszych 
sił zbrojnych z narodem i ich 
roli w umacnianiu bezpieczeń-
stwa naszej Ojczyzny. 

Jednocześnie we wszystkich 
jednostkach i związkach tak­
tycznych POW, w odpowiedzi 
na apel Dowództwa, Rady 
Wojskowej i Komitetu PZPR 
trwa ten szczególny rodzaj 
współzawodnictwa, mający na 
celu polepszanie wyników w 
szkoleniu i służbie, umacnia­
niu bojowej gotowości, spraw 
ności dowodzenia, gospodaro­
wania, podnoszenia poziomu 
dyscypliny i żołnierskiej czuj­
ności, podejmowania czynów 
społecznych dla uczczenia 25-
lecia Wojska Polskiego. Apel 
ten wystosowany został w 
marcu ubiegłego roku, a jego 
konkretnym rezultatem jest za 
jęcie przez Pomorski Okręg 
Wojskowy najlepszej lokaty w 

(Dokończenie na str. 2) 

Pamięci bohaterów Koi moi u 

Dzień Kosmonauty lei 
MOSKWA (PAP) 
Dzień Kosmonautyki rocznice lotu Gagarina, obchodzono w 

całym Związku Radzieckim. Uroczystość centralna odbyła 
się w kremlowskim Pałacu Zjazdów z udziałem kosmonau­
tów oraz Leonida Breżniewa, Aleksieja Kosygina, Nikoła­
ja Podgornego. innych przywódców KPZR. naukowców i li­
cznie zgromadzonych przedstawicieli społeczeństwa moskiew­
skiego. 

Zebrani uczcili minutą ciszy pamięć pierwszego kosmo­
nauty. Przemówił prezas Akademii Nauk ZSRR Mstisław 
Kiełdysz. który poświecił wystąpienie znaczeniu naukowe­
mu radziecKich doświadczeń kosmicznych. Podkreślił, iż pro­
gram wytyczony aparatowi „Łuna-14" ma znaczenie dla 
przyszłych lotów na Księżyc. Ta automatyczna stacja stała 
się w dniu 10 kwietnia czwartym z kolei radzieckim satelitą 
Księżyca. 

Przemawiał również przywódca Kornsomołu moskiewskie­
go Wasili Truszyn oraz kosmonauta Paweł Bielajew, 

Al I I 

25. rocznicy 
powstania w golcie 

WARSZAWA (PAP). 
Zarząd Główny Związku Bo 

jowników o Wolność i Demo­
krację organizuje obchody 
przypadającej 19 bm. 25. rocz 
nicy powstania w getcie war­
szawskim. 

18 bm.w przeddzień rocznicy 
— przedstawiciele centralnych 
i społecznych władz FJN i 
ZBoWiD oraz delegacje Woj­
ska Polskiego i organizacji spo 
łecznych złożą wieńce j kwiaty 
pod pomnikiem Bohaterów 
Getta w Warszawie. 

Tego samego dnia w Sali Kon 
gresowej odbędzie się uroczys 
ta akademia. 

W niedzielę 21 bm. na tere­
nie byłego hitlerowskiego obo­
zu śmierci w Oświęcimiu ot­
warta zostanie ekspozycja mu 
zealna, poświecona martyrolo­
gii i walce Żydów w okresie 
hitlerowskiej okupacji. 

W niedziele. 28 bm. w Miń 
sku Makowieckim odbędzie sip 
uroczystość odsłonięcia tablicy 
na grobie Juliana Grobelnego 
— przewodniczącego konspira­
cyjnej Rady Pomocy^Żydom w 

Święto 
państwowe 
Syrii 

17 kwietnia 
— XXII rocz­
nica proklamo­
wania niepodle 
głości Syrii. 

W święto pań 
stwowe postę­
powego pań­
stwa arabskie­
go, jakim staje 
się Syria, z 
Warszawy do 
Damaszku wy­
siane zostały de 
pesze gratula­
cyjne. 

Na zdjęciu: 
centrum Dama 
szku. 

11 hm. prezes Rady Ministrów — 
.Józef Cyrankiewicz — przyjął wi­
cepremiera  rządu  Węgiersk ie j  R e ­
publiki Ludowej — Antala Apro, 
który przebywa w naszym kraju 
w związku z obradami Polsko-Wę­
gierskiej Komisji Wspóipracy Go­
spodarczej. W rozmowie wzięli u-
dział: przewodniczący Komisji 
Planowania — Stefan Jędrychow-
ski oTaz ambasador Polski na Wę­
grzech — Jan Kiljańczyk i amba­
sador WKL w Polsce — Nemety 
Bela. 

Na zdjęciu: premier J. Cyran­
kiewicz w rozmowie z wicepre­
mierem A. Apro. 

CAF — Sokołowski 

PRZED 23. ROCZNICĄ POD­
PISANIA UKŁADU O PRZY 
JAŹNI, POMOCY WZAJEM­
NEJ I WSPÓŁPRACY MIĘ­
DZY POLSKĄ I ZSRR 

Fundament 
nasze! 
niepodległości 

WARSZAWA (PAP) 
21 kwietnia br. przypada 23. 

rocznica podpisania Układu o 
Przyjaźni. Pomocy Wzajem­
nej i Współpracy Powojennej, 
miedzy PRL i ZSRR. Rocznica 
ta wiąże sie u nas tradycyj­
nie z datą urodzin W. I. Leni­
na. 

W całym kraju trwają już 
przygotowania do obchodów 
tych dwóch doniosłych wyda­
rzeń. 

W miastach, zakładach pra­
cy, instytucjach, szkołach in­
stancje i organizacje partyjne, 
organizacje społeczne i mło­
dzieżowe. a zwłaszcza TPPR 
organizują odczyty, spotkania, 
wieczornice, występy zespołów 
artystycznych, okolicznościowe 
wystawy. 

Centralnym akcentem obcho 
dów bedzie uroczysty koncert 
zorganizowany w sali Teatru 
polskiego w Warszawie w dniu 
20 kwiętnia br. z udziałem 
przedstawicieli najwyższych 
władz państwowych i partyj­
nych. 

Wbrew poprzednim deklaracjom 

Perfidna gra USA na zwłokę 
A w Wietnamie nadal glncj łys'qce ludzi... 

WARSZAWA, HANOI. LONDYN. NOWY JORK (PAP) 
W związku z doniesieniami, że Demokratyczna Republika 

Wietnamu zaproponowała Warszawę jako miejsce spotka­
nia przedstawiciela Demokratycznej Republiki Wietnamu z 
przedstawicielem Stanów Zjednoczonych oraz informacjami 
zachodnich agencji prasowych o tym, jakoby koła rządowe 
w Waszyngtonie kwestionowały możliwość odbycia takiego 
spotkania w Warszawie, Polska Agencja Prasowa została u-
poważniona do następującego stwierdzenia: 

Rząd PRL, kierując się nie- rzyć wszelkie konieczne i od 
zmienną zasadą służenia spra powiednie warunki dla umoż 
wie pokoju i porozumienia mię liwienia i ułatwienia spotka-
dzy narodami, golów jest stwo- nia w Warszawie przedstawi­

ciela Stanów Zjednoczonych z 
przedstawicielem Demokratycz 
nej Republiki Wietnamu. 

Sekretarz generalny ONZ 
U Thant, wystosował w so­
botę wieczorem pilny apel do 
USA i DRW. wzywając obie 
strony do uzgodnienia miejsca 
spotkania dla podjęcia rozmów 
wstępnych w celu pokojowego 

(Dokończenie na str. 2) 

Jak podała południo%vowietnamska agencja „Wyzwolenie" pod­
czas walk w pobliżu bazy Khe Ssnh w okresie między 3 a 6 bm 
zginęło 1.443 żołnierzy ameryku r skich. 

Na zdjęciu: ranni żołnierze, prowadzeni przez kolegów do punktu 
apatrunkowego, obok widać prz-kryte ciała zabitych podczas walk 
w Dobliżu Khe Sanh, żołnierzy USA. tCAF — Phtofax) 

„Kosmos-212" 
na orbicie 

MOSKWA (PAP) 

Jak donosi agencja TASS, w 
Związku Radzieckim wystrzelo 
no w niedziele sztucznego sate­
litę Ziemi „KOSMOS-212". 

„KOSMOS-212" krąży po or­
bicie okołoziemskiej, której 
apogeum wynosi 239 km, a pe-
rś<reum — 210 km. 

mom 

14 - 16 — 19 

20 — 23 — 27 
Dodatkowa. 7 
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Świadomi swoich zadań 
zawsze z partiq 

(Dokończenie ze str. 1) 
2du PZPR i zbliżającego się 
święta klasy robotniczej — 1 
Maja. 

Zabierając głos w dyskusji 
I sekretarz KW PZPR, tow. 
Antoni Kuligowski wyraził u-
znanie aktywowi i członkom 
ZMS za zajęcie właściwej po­
stawy patriotycznej wobec wy­
darzeń jakie w marcu rozegra 
ły się w Warszawie. Młodzież 
koszalińska podjęła wiele zo­
bowiązań dla uczczenia V 
Zjazdu PZPR, czym również 
przyczyniła się do wytworze­
nia w województwie atmosfe­
ry szczerego opowiedzenia 

Związkiem Radzieckim — gwa 
rancję naszego bezpieczeństwa 
i pokoju. 

Nasze młode serca i umy­
sły — czytamy w liście — nie 
dadzą posłuchu podszeptom 
bankrutów zmierzających do 
przeciwstawienia młodego po­
kolenia partii i władzy, 
ludowej. Mamy świado­
mość, że jesteśmy orga­
nizacją ideowo-polityczną, od­
powiedzialną przed kierowni­
ctwem partii za kształtowanie 
socjalistycznych postaw mło­
dzieży i tak też pojmujemy 
nasz patriotyzm. Dynamicznie 
rozwija się nasza organizacja, 

społeczeństwa za programem nasz czołowy aktyw wstępuje 
partii i jej kierownictwem. 
Następnie I sekretarz KW pod 
kreślił potrzebę dalszego dosko 
naienia metod działania ZMS, 

do szeregów PZPR. I to jest 
przejawem naszej dojrzałości 
politycznej, nasza odpowiedź, 
jaką dajemy wrogom naszego 

zwiększenia i urozmaicenia socjalistycznego ustroju. Jeste 
form oddziaływania na mło- śmy z Partią jesteśmy z Wa­
ri zież nie zrzeszoną w organiza- mi Towarzyszu Wiesławie, 
ej ach młodzieżowych oraz na­
sycenia tej pracy nowymi treś 
ciami politycznymi. 

Aktyw zetemesowski przy­
jął list zaadresowany do I se 
kretarza KC PZPR, tow. Wła 

Zarząd Wojewódzki ZMS 
przychylił się do prośby wice­
przewodniczącego ZW, tow. Fa 
biana Kapusty o zwolnienie z 
tego stanowiska w związku z 

dysława Gomułki. W liście czy wyborem i podjęciem pracy 
tamy m. in. „Jesteśmy świado 
mi, że stanowimy pokolenie 
młodych, wyrosłe na prasta-

na stanowisku sekretarza Od­
działu Wojewódzkiego NOT. 
Podjęto także uchwałę wyraża 

rych ziemiach piastowskich nie jącą uznanie tow. Kapuście za 
rozerwałnie związane z wła­
dzą ludową. Jej to zawdzięcza 
my, że możemy uczyć się i pra 

jego wkład pracy w rozwój 
ZMS. Dokonano wyboru nowe 
go wiceprzewodniczącego ZW 

oować. Dlatego nie pozwolimy ZMS którym został długolet-
by jawni i ukryci wrogowie 
partii godzili w podstawy na­
szego ustroju, w sojusz ze 

ni działacz tej organizacji by­
ły przewodniczący ZMiP ZMS 
w Koszalinie tow. Z. Jońca. 

Pogodne święta 
(Dokończenie ze str. 1) 

ści, szczególnie dzieciom. Na 
wsi stosowano wiele tradycyj 

drogowego. Tylko w pierwszy 
dzień świąt wybuchło 5 więk­
szych pożarów: w Nadarzynie, 
gdzie spłonął 7-letni chłopiec 

nych obyczajów świątecznych — sprawca pożaru, Kluczewie, 
nie żałując wody przy dyngu­
sie. 

Miłośnicy „Wielkiej Gry** w 
telewizji uważnie śledzili wy­
stęp prawnika ze Sławna sę-

Dźwirzynie, Dębcinie i w Bia­
łogardzie. Zbyt mało uwagi 
zwracano na bawiące się za­
pałkami dzieci, nieostrożni by 
li ludzie dorośli. Rezultat — 

Dobrą drogą - do końca 
|A SEJMOWA DEBATA przejdzie do historii. Przej-
' dzie do historii socjalistycznego parlamentaryzmu ja­
ko wydarzenie pamiętne. I nie tylko dlatego, że obfi­
towała w cięte, polemiczne wystąpienia. Nie tylko 
dlatego, że udowodniła jak gorący klimat, jak szero­
ki rozmach, jak ostre wypowiedzi towarzyszą deba­

cie, która śmiało i otwarcie dotyka podstawowych zagadnień 
kraju i narodu. 

Ti 
Pod względem formalnym tej nie trzeba, tak absurdalne 

cy współdziałali w ub. roku 
w Rzymie z ośrodkami antypol 
skiej dywersji, by powołać 
wspólną delegację katolickiego 
laikatu z kraju i reakcyjnych 
działaczy na emigracji, jak nie 
przypadkiem b. członek Rady 
Państwa, J. Zawieyski wystą­
pił kilkanaście dni temu na fo 
rum Rady Państwa z obroną in 

odskocznią dla debaty była od są bowiem pomówienia Pol- nego jej byłego członka — 
powiedź udzielona przez pre­
miera interpelacji koła Posel­
skiego „Znak". W rzeczywisto­
ści postawa tych paru posłów 
zadeklarowana 11 marca in-

ski o „antysemityzm" — lecz 
o obronę określonych stano­
wisk piastowanych w polskim 
aparacie państwowym i gospo 
darczym przez syjonistów. Sta 

terpelacją, a 10 kwietnia prze- nowiska te stanowią bowiem 
mówieniami J. Zawieytskiego dla światowego syjonizmu 
i St. Stommy, postawa solidar klucz do wpływów na rozwój 
noś>ci z syjonistycznymi ban- naszej polityki, swoistą „prze 
krutami politycznymi i antyso pustkę do socjalistycznego 
cjalistyeznymi wichrzycielami, Wschodu". Wściekłość na par-
była zwykłym marginesem de- tię i jej I sekretarza, tow. Wła 
baty. Ta bowiem ogarnęła dysława Gomułkę, wynika wła 
swym szerokim nurtem cało- śnie z tej okoliczności, że u-
kształt problemów, wniosków, zdrawiając naszą politykę ka-
refleksji, w których społeczeń drową, w praktyce podcinamy 
stwo zsumowało doświadczenie zagranicznym ośrodkom dy-
polityczne wypadków marco­
wych. Debata odpowiedziała w 
szczególności na trzy podstawo 
we pytania: Komu zależało 
najbardziej i kto przede wszy-

wersji i spisków możliwość ma 
fijnego działania. 

Interpelacji „Znaku" udzieli 
ło już odpowiedzi społeczeń­
stwo podejmując tysiące rezo 

stkim zorganizował zamieszki? iucji na wiecach — podkreśla 
Co osiągnęliśmy juz dzisiaj w no w toku debaty. Głos klasy 
procesie samoolcreslenia i kry robotniczej i całego narodu o-
stalizacji postawy? Jaką drogą ra7 mechanizm 
pójdziemy dalej? Choć kontu- cy,ch przemian uruchomiany 
ry odpowiedzi na te pytania w ostatnich tygodniach posta-
dało przemówienie tow. Wie- wiły autorów interpelacji na 
sława na spotkaniu z akcywem pozycjach tak samo przegra-
warszawskim, a podkreśliło je nych politycznie, jak te, któ-
na Sejmie wystąpienie premie re z,ajęH prowodyrzy zajść. Są 
ra, debata —- siłą rzeczy to zresztą pozycje tożsame, 
rozwinęła niejedną myśl, skon Marcowa interpelacja „Znaku" 
krretyzowała niejeden problem, nieprzypadkowo kierowana by 
uwypukliła niejeden aspekt. ła nie tyle do Sejmu, ile na 
Siła rzeczy możemy streścić 
tę bogatą dyskusję jedynie eg­
zemplifikując niektóre jej ak 
centy. 

Krakowskie Przedmieście; nie 
tyle do rządu, ile do rozgorącz 
kowanej młodzieży. Wystąpie­
nia posłów Zawieyskiego i 

Zambrowskiego. Przeciwstawia 
no — dalej — w sejmowej de. 
bacie mętnym wywodom po 
słów „Znaku" o jakiejś wyma 
rzonej przez nich nieklasowej 
„absolutnej wolności" i „peł 
nej demokracji" nurt wskazań 
konkretyzujących główne kon 
tury drogi, którą partia wie­
dzie naród w socjalistyczną 
przyszłość. 

O jakich problemach tej dr o 
gi była więc mowa w Sejmie? 

Jest to droga — wskazywali 
mówcy — socjalistycznej de­
mokracji, w której modelu 
przewodnia rola partii oznacza 
kierowniczą inspirację ideowo-
-polityczną oraz nieustanną, 
rozumną rozmowę z narodem, 
a zwłaszcza z jego młodym po 
koleniem. Jest to — przed zjaz 
dem partii — droga konsek­
wentnej polityki kadrowej, któ 
ra nie pozostawia w aparacie 
administracyjnym i gospodar­
czym miejsca dla szkodników, 
ludzi wrogich czy obcych lub 
po prostu nie nadających się 
do odpowiedzialnej pracy. Jest 
to także, przypomniał poseł 
ChSS Makowski, droga rze­
czywistego dialogu ludzi wie­
rzących z niewierzącymi — dia 
logu, który — jak powiedział 
poseł Makowski „wyznacza 
miejsce działalności duiszpaster 
skiej kościoła nie obok, ale dla 
socjalizmu". 

Charakteryzując oblicze i ce Stommy — a upłynęło już prze Przez wystąpienia znakomi-
le światowego syjonizmu, da­
jąc spokojną, godną odprawę 
akcji opluskwiania Polski za 
granicą, występujący w deba­
cie posłowie osadzili antypol-

eież parę tygodni od zajść!—po tej większości posłów przebija 

dziego Gurgula, który pokusił tragiczna śmierć dziecka i dot-
się o zdobycie wielkiej nagro­
dy. Niestety, ku żalowi kibi­
ców nasz „zawodnik" miał pe­
cha i odpadł. 

Miłośnicy sportu mogli o-^ 

kliwe straty materialne. Szcze 
gółowo piszemy o tym wew­
nątrz numeru. Zanotowano 7 
poważniejszych wypadków dro 
gowych. Byli zabici i ranni. 

glądać zawody w wielu mias- Często przyczyną było nadu-
tach województwa: Szczecinku życie alkoholu. 
Sławnie, Barwicach, Świdwi­
nie. Połczynie i in. 

Pogotowie musiało zapewnić 
pomoc wielu ofiarom zbyt su­
tego stołu i nadmiaru alkoholu 
Wątroby, żołądki i nerki zmu­
szone do nadmiernej pracy czę 
sto odmawiały posłuszeństwa. 
Na przykład, pogotowie w Ko 
szalinie wyjeżdżało aż 64 ra­
zy z pomocą dla tego rodzaju 
ofiar świąt, a lekarz w ambu­
latorium pogotowia przyjął aż 
36 pacjentów tylko w pierwszy 
dzień świąt. 

Niestety, pełne ręce roboty 
mieli również strażacy i mili­
cjanci, zwłaszcza służba ruchu 

Te smutne akcenty rzuciły 
cień na spokojne, pogodne 
święta. tkb 

twierdziły w całej rozciągłości 
tę linię. Antysocjalistyczne 
związki niektórych działaczy 
„Znaku" z syjonistycznymi i 

ską aktywizację syjonistów w rewizjonistycznymi kołami w 
jej konkretnych wymiarach, kraju i zia granicą — m. in. 

Tow. Zenon Kliszko zwrócił kontakty z dywersyjną grupą dradze wyszł;by z 

na przykład uwagę, ze dla na tzw. „Stronnictwa Pracy zwią 
szego kraju szczególne niebez zanych i finansowanych przez 
pieczeństwo rodzi ten elemen- komitet „Wolnej Europy" pp, 
tamy fakt, iż rodzimi syjoni­
ści „kierują się nie socjalisty­
cznym interesem Polski, lecz 
grupową solidarnością". Bole­
sław Piasecki na ten sam te­
mat mówił zaś i o tym, iż syjo 
nizmowi atakującemu tak za-
wziecie Polskę nie chodzi o 
„obronę Żydów" w ogóle — 

Pamiątkowe dęby 
na Westerplatte 

• GgDA&SK (PAP) 
Młodzież szkolna ze szlkół, no­

szących imię „Obrońców Wester­
platte", zasadziła paimdąitfeowe dę­
by na Westerplatte. Zasadzono 182 
dęby, tj. ilość, odpowiadającą li­
czebności obrońców załogi w 1939 
rołca oraz 108 drzew, które sym­
bolizują pancerne wozy bojowe, 
wchodzące w skład Brygady Pan­
cernej im. Bohaterów Wester­
platte 

Nowa prowokacja Izraela 
AMMAN (PAP) ki Jordan, emigrowało 25 ty 

sięcy ludzi, którzy szukają 
Wojska izraelskie ponownie schronienia w położonych da-

naruszyły w sobotę postanowię lej od linii wstrzymania ognia 
nia o przerwaniu ognia. Jak za 
komunikował rzecznik jordań-
skiego dowództwa wojskowego 
w sobotę przed południem stro 
na izraelska ostrzelała z broni 
automatycznej patrol jordań-
ski w rejonie miejscowości El 
Manszia o 15 km na południe 
od Jeziora Tyberiadzikiego. Po 
za tym Izraelczycy ostrzelali 
pozycje wojsk jordańskich na 
zachód od wsi Krsima na 
wschodnim wybrzeżu rzeki Jor 
dan. 

W Ammanie ogłoszono ofi­
cjalny komunikat informujący, 
że w rezultacie ostatnich izra-> 
elskich aktów agresji przeciw 
ko Jordanii z rejonów poło­
żonych w północnej części rze-

miastach. Raport podkreśla 
trudną sytuację tej ludności, 
z której część pozbawiona jest 
całkowicie dachu nad głową. 

Sieniewicza i Gebharda w Rzy 
mie — zrodziły swoje zatrute 
owoce. A równocześnie udo­
wodniły całkowitą kompromi­
tację polityczną grupy, która 
steruje pod flagą fałszywego 
„neopozytywizmu" w kierunku 
politycznej samozagłady. 

Jak w krzywym zwierciad­
le odbiły się w postawie po­

ło zdecydowanie, by tą taką 
dobrą drogą pójść aż do koń­
ca. Argumentowali między in 
nymi, że nacechowana zniecier 
pliwieniem świadomość obywa 
telska oraz opóźnienia na tej 

korzyścią 
jedynie dla zagranicznych or 
ganizatorów antypolskiej i an 
tysocjalistycznej prowokacji. 
W tym sensie mówcy wypo­
wiadali się w rozmaity sposób 
przeciwko „małej stabilizacji" 
— sytuacji politycznej i psy­
chospołecznej gaszącej rozbu­
dzoną aktywność i rozpaloną 
energię mas. I chyba to właś-

słów ze ..Znaku" — tej mówiąc nie przeświadczenie tak dobit-
słowami posła Ozgi-Michalskie nie wyrażone w wielu prze-
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Spotkania 
oficerów 
z ludnością 

(Dokończenie ze str. 1) 

szkoleniu wojskowym, w ca­
łym Wojsku Polskim. 

Spośród wielu uroczystości 
i imprez, które organizowane 
będą pod patronatem komite­
tów Frontu Jedności Narodu 
i przy udziale wojska rów­
nież w naszym województwie, 
wymieńmy przykładowo kilka: 
spotkania oficerów WP w róż 
nych środowiskach, sztafety 
na 25-lecie WP szlakiem walk 
o wyzwolenie Polski, festiwal 
piosenki i muzyki żołnierskiej 
„dni otwartych koszar", uro­
czyste przysięgi żołnierskie, 
promocje i ślubowania, rajdy, 
konkursy, uroczyste akademie 
itp. 

Już wkrótce w wojewódz­
twie koszalińskim rozpoczną 
się spotkania oficerów WP z 
ludnością. Przewiduje się, iż 
spotkań takich odbędzie się ok. 
1800, głównie z ludnością wiej 
ską, młodzieżą szkolną i zało­
gami zakładów pracy w mniej 
szych miejscowościach. Spot­
kania, połączone z -występami 
zespołów artystycznych, pre­
lekcjami filmów itp. rozpoczną 
się już w najbliższą sobotę i 
niedzielę, następnie odbędą się 
również w dniach 27—28 kwiet 
nia oraz 4 i 5 maja. Jak się do 
wiadujemy, wiele wsi zapra­
sza do siebie i pragnie się 
spotkać z tymi samymi ofice­
rami z którymi zadzierżgnęły 
już kontakty w czasie ubiegło 
rocznych spotkań. Oficerowie 
WP mówić będą o trady­
cjach WP, roli i znaczeniu na­
szych sił zbrojnych w szerokim 
kontekście aktualnych spraw 
politycznych w kraju i na świe 
cie. 

(tk) 

go „politycznej resztówki w mówieniach, że Wspomnimy naszym parlamencie" — posta 
wie wobec tego wszystkiego, zwłaszcza wystąpienia posłów 
co dzieje się teraz w kraju —• 
główne aspekty sytuacji poli 
tycznej kraju. Absolutna nega 
eja odbywającego się procesu 
politycznego jest w tej posta­
wie „Znaku" tak samo nie 
przypadkowa, jak nieprzypad­
kowo niektórzy jej zwolenni-

Grudnia, Piłatowskiego, Do ma 
gały, Piaseckiego, Kociołka, 
Czeszki, Kraski i innych było 
tej debaty rezultatem najcen­
niejszym. (AR) 

IGNACY KRASICKI 

Marsze wielkanocne 
BONM (PAP) Tegoroczne „Marsze wielka 

nocne" odbyły się pod hasła-
W Robotę i w niedzielę w mi walki przeciwko bońskim 

licznych miejscowościach Nie- ustawom wyjątkowym i agre-
miec Zachodnich i w Berlinie sji amerykańskiej w Wietna-
zachodnim odbyły się „Marsze mie. Manifestanci występowa-
wielkanocne" — wielka dorocz li również z ostrymi protesta-
na manifestacja przeciwników mi przeciwko zamachowi na 
zbrojeń i broni nuklearnej. Te przywódcę socjalistycznego 
goroczne manifestacje stały związku studentów, Rudi Du-

schkego oraz przeciwko kon­
cernowi prasy springer owskiej. 

pod znakiem wzmożonej akty 
wizacji politycznej ludności. 

W sobotę tysiące ludzi de­
monstrowały na ulicach Frań- BERLIN (PAP) 
kfurtu nad Menem, Norymber 
gi Bielefeldu, Hanoweru, Fry Stan zdrowia przywódcy po 
burga, Stuttgartu, Manheimu stępowej zachodnioberlińskiej 
i Oberhausen, gdzie manifes- organizacji studenckiej, Rudi 
tanci wstrzymali ruch uliczny. Dutschkego, który w wyniku 

W Norymberdze i w Berlinie zamachu został w piątek cięż-
zachodnim policja rozpędziła ko ranny uległ nieznacznej po 
manafestującę tłujna^' prawią. 

Perfidna gra USA na zwłokę 
(Dokończenie ze str. 1) Odmowne stanowisko USA wo 

bec tych propozycji, jest ja-
uregulowania konfliktu wiet- skrawo przeciwstawne, do o-
namskiego. U Thant oświad- świadczeń, jakie 
czył, że w czasie swojej wizy składał rząd 
ty w Genewie, Paryżu i w kra jest, stwierdził rzecznik, ze 
ja-ch Beneluxu, kontaktował USA zwlekają z podjęciem 
się z przedstawicielami 
szyngtonu i Hanoi. 

Sekretarz generalny 

Z ostatnie! chwili 

Automatyczne 
połączenie 
dwóch sputników 

*, MOSKWA (PAP) 
Agencja TASS donosi: Do 

konano automatycznego po 
łączenia na orbicie wokół-
ziemskiej radzieckich 
sztucznych satelitów Ziemi 
„KOSMOS-213" i „KOS-
MOS-212". 

Zawieszeni 
KRAKÓW (PAP) 

Wyższej 
i Uni-

Decyzją rektorów 
Szkoły Ekonomicznej 
wersytetu Jagiellońskiego za­
wieszeni zostali w prawach pra 
cownika naukowego doc. dr 
Edward Łukawer, adiunkt ka­
tedry ekonomii politycznej 
WSE oraz mgr Andrzej Reiter 
asystent katedry filozofii przy 
rody UJ. Obydwaj wydaleni 
zostali z szeregów PZPR. 

Wa- pierwszych kontaktów a 
nocześnie amerykańskie samo 

ONZ loty i okręty wojenne atakują 
podkreślił, że każde dalsze od terytorium DRW między 17 i 
roczenie porozumienia w spra 
wie miejsca spotkania obu 

W zakończeniu swego o-
świadczenia rzecznik MSZ — 
DRW stwierdził, że o ile rząd 

uprzednio Stanów Zjednoczonych rzeczy-
USA. Oczywiste wiście dąży do rozmów z rzą 

dem Demokratycznej Republi­
ki Wietnamu, powinien zaprze 

rów stać stwarzania trudności w wy 
borze miejsca dla wstępnych 
kontaktów, co tylko opóźnia 
rozpoczęcie rozmów między 
obydwiema stronami. 

Lotnictwo amerykańskie kon 
tynuuje wzmożone bombardo 

20 równoleżnikiem. 
Rzecznik MSZ podkreślił, że 

stron byłoby bardzo nieko- rząd PRL. wyraził zgodę na 
rzystne w obliczu trwających wybór Warszawy jako miejsca wanie terytorium Demokraty­

cznej Republiki Wietnamu. 
Jak donosi agencja VNA, w 
dniach od 9 do 12 kwietnia br. 
lotnictwo USA w barbarzyń-

nadal ogromnych zniszczeń w wstępnych kontaktów i oświad 
Wietnamie. czył swą gotowość do ud ziele 

nia wszelkich koniecznych u-
łatwień. 

Wszystkim, którzy udzielili 
pomocy i uczestniczyli 

w pogrzebie mego MĘŻA 

Stanisława 
Syska 

a szczególnie Powiatowemu 
Sztabowi Wojskowemu 

w Słupsku 
serdeczne podziękowania 

składa 
ŻONA Z DZIEĆMI 

OŚWIADCZENIE 
RZECZNIKA 
MSZ — DRW 

Rząd Stanów Zjednoczonych wanie przed całą światową o-

Ministerstwo Spraw Zagrani ski sposób bombardowało gę-
cznych DRW potępia zdecydo sto zaludnione rejony prowin-

opóźnia podjęcie kontaktów z 
Demokratyczną Republiką ność 
Wietnamu — oświadczył w 

cji Nge An, Ha Tinh, Quang 
pinią publiczną upór i podstęp In. i Vinh Linh. 

W święta piraci amerykań-
naloty na 

władz USA' 
DRW domaga się, aby USA scy kontynuowali 

sobotę wieczór rzecznik Mini- wstrzymały bezwarunkowo DRW. Artyleria przeciwlotni-
sterstwa Spraw Zagranicznych wszelkie ataki lotnicze i inne cza zestrzeliła dwa samoloty. 
DRW, odnośnie amerykańskich działania wojenne przeciwko W ten sposób liczba samolo-
manewrów, w sprawie ustalę całemu terytorium DRW, wyco tów strąconych nad DRW wzro 
nia miejsca pierwszego spot- fały wszystkie wojska amery sła 
kania obu stron. Rzecznik MSZ kańskie i siły zbrojne swych 
przypomniał, że rząd DRW satelitów z Wietnamu Połud-
zaproponował 
spotkania na 

ze 
jako 

szczeblu amba- wi 
sadorów stolicę Kambodży uregulowanie gmych własnych 
Phnom &ibp Warszawy spcaMŁ 

do 2.832. 
W Wietnamie Południowym 

toczyły się w niedzielę walki 
partyzantów z interwentami 

południowowietnamskiemu w pobliżu Khe Sanh oraz nie 
daleko dawnej stolicy, cesar­
skiej Hue, 

miejsce niowego i umożliwiły narodo-

Wyrazy głębokiego 
współczucia Koledze 

Janowi 
Grzeszczukowi 
głównemu księgowemu 
Drawskich Zakładów 
Ceramiki Budowlanej 

w Złocieńcu 
z powodu zgonu OJCA 

składają 
DYREKCJA, POP 

i WSPÓŁPRACOWNICY 
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Miesiąc Pamięci Narodowej 
Wywiad z prezesem ZBoWiD 

min. Mieczysławem Moczarem 

WARSZAWA (PAP) 

W związku z trwającym obecnie dorocznym Miesiącem 
Pamięci Narodowej, prezes ZBoWiD, minister spraw we­
wnętrznych, gen. dyw. Mieczysław Moczar udzielił wywia­
du red. Januszowi Roszkowskiemu z Polskiej Agencji Pra­
sowej. 

~ Już nie po raz pierwszy 
obehodzimy w Polsce Mie­
siąc Pamięci Narodowej. Jest 
to Inicjatywa ZBoWiD. Co 
łegto u jej podstaw? 

— Celem naszym jest skon 
centrowanie w tym czasie w 
sposób maksymalny uwagi 
społeczeństwa na sprawach 
niedawnej, tak ciągle żywej 
przeszłości. Chodzi o okres 
drugiej wojny światowej i 
związanego z tym wielkiego 
bohaterstwa narodu polskie­
go, a także jego martyrologii. 
Jest to niesłychanie piękna 
karta w dziejach naszego na­
rodu, karta, która jest czymś 
wyjątkowym, budzącym uza 
sadnioną dumę. 

Weźmy dla przykładu kam 
panię wrześniową 1939 roku. 
Przyzwyczailiśmy się wi­
dzieć ją jedynie jako klęskę. 
A przecież był to czas nie­
zwykłego wręcz heroizmu, na 
jaki wiele krajów nie zdoby 
ło się. Zdradziecko napadnię 
ta, źle uzbrojona Armia Pol­
ska walczyła przez 35 dni sta 
wiając czoło dysponującemu 
straszliwą siłą przeciwniko­
wi. A ileż czasu broniły się 
inne państwa? Te, które po­
siadały lepsze uzbrojenie i 
dla których rozpoczęcie woj­
ny nie było żadnym zasko­
czeniem? 

Dowódcy operacyjni Pol­
ski zdali swój egzamin histo 
ryczny wobec swego narodu, 
jak też wobec narodów Euro 
py. I to w tak niesprzyjają-

' cych warunkach jak wtedy. 
Mimo braku właściwego kie 
rownictwa, mimo ogólnego 
marazmu. Żołnierz polski je­
śli ustępował, to tylko w wal-
jee. Należy mu się za to hołd. 

W czasie drugiej wojny 
światowej zaprezentowaliśmy 
się jako jedyny naród w E-
uropie, który walczył na tak 
licznych frontach. Zjawisko 
bez precedensu. Żołnierz pol 
sfci był dosłownie wszędzie, 
gdzie trzeba było stawiać czo 
ło nawale hitlerowskiej. 
Przez lata okupacji walczył 
on na swojej ziemi. Był on 
pod Warszawą i pod Narwi­
kiem, pod Lenino i pod To-
brukiem, na morzach i na 
niebie angielskim, pod Mon­
te Cassino i wreszcie pod Ber 
linem, na jego ulicach... Jak­
że dobrze znany to obraz z na 
szej historii. Żołnierz-tułacz 
szedł do swojej ojczyzny z 
bronią w ręku, walcząc i 
zwyciężając. 

I to trzeba również dobrze 
znać i przypominać z dumą: 
Mimo rozbicia politycznego 
w naszym narodzie, Hitlero­
wi nie udało się uczynić z 
żadnego ugrupowania Pola­
ków oficjalnego swego współ 
nika. Postawa narodu była 
tak zwarcie antyhitlerowska^ 
że nie mogło być ani przez mo 
ment mowy o jakiejkolwiek 
zbiorowej kolaboracji. Każdy 
kto chciałby tego dokonać, 
byłby potępiony przez społe­
czeństwo polskie, które, przy 
pomnijmy, było reprezento­
wane przecież przez najróż­
niejsze ugrupowania konspi­
racyjne. Dobrze to mówi o 
nas. Jest też typowo pol­
skie. Mało na ogół o tym mó 
wimy, za mało. Chyba rów­
nież dlatego, iż uważamy to 
za coś jak najbardziej natural 
nego, zwyczajnego. 

Kiedy mówimy o potrzebie 
pamięci o czynie owych lat, 
należy ze szczególnym nacis­
kiem podkreślić, o czym cią­
gle za mało wspominamy mia 
nowicie: fakt, iż to jedynie 
żołnierzowi polskiemu ma­
szerującemu setki kilometrów 
przypadła w udziale — obok 
wspaniałej Armii Radzieckiej 

•— rola tego, który dobił bes­
tię hitlerowską w jej gnieź-
#d|e, w Berlinie. Dopiero nie 

dawno przypomniano to, od­
naleziono ludzi, którzy wte­
dy, w maju 1945 r. zatykali 
biało-czerwone sztandary na 
gmachach berlińskich. Półmi 
lionowa armia stanęła wów­
czas u boku Armii Radziec­
kiej. Stworzył ją zniszczony, 
spalony kraj. Armia ta uczest 
niczyła w wyzwalaniu Pol­
ski i przywracaniu jej Ziem 
Zachodnich i Północnych. 
Stworzyła ją nasza partia 
— Polska Partia Robotnicza, 
która w tym najbardziej tra 
gicznym, a jednocześnie prze 
łomowym okresie w życiu 
narodu, wysunęła jedyny 
słuszny program — program 
budowy niepodległego i suwe 
rennega Ludowego Państwa 
Polskiego, państwa o nowych 
granicach i takich sojuszach 
— przede wszystkim sojuszu 
i przyjaźni ze Związkiem Ra 
dzieckim — które wraz z 

własną siłą nowej Polski gwa 
rantują bezpieczeństwo na­
szemu narodowi. 

Nie sposób jest przy tej oka­
zji pominąć jeszcze jednego 
problemu, o którym do niedaw 
na milczało się. Mam na myś­
li fakt przyjścia do nas razem 
z bohaterskimi żołnierzami 
pewnych polityków przybra­
nych w płaszcze oficerskie, któ 
rzy później uważali) iż z tego 
tytułu tylko im. Zambrow­
skim, Radkiewiczom, Berma­
nom, przysługuje prawo do 
przywództwa, monopol na o-
kreślanie tego co jest słuszne 
dla narodu polskiego. Fakt ten 
był wówczas wyrazem niewia­
ry w nas. Od tego zaczęło się 
zło, które trwało do 1956 r. 
Ludziom tym — choć mieli u-
sta pełne frazesów o jedności 
— nie odpowiadało to, że na­
sza partia PPR, głosiła piękne 
hasło szerokiego frontu naro­
dowego, frontu, w którym by­
łoby miejsce dla każdego pol­
skiego patrioty, pragnącego wy 
dźwignąć swoją ojczyznę, uczy 
nić ją zamożniejszą, świetlej-
szą, jeszcze piękniejszą, Jak­
żeż wymownym jest — warto 
i o tym przy tej okazji przy­
pomnieć — iż właśnie z tego 
ta względu ludzie pokroju Rad 
kiewicza, Romkowskiego, Miet 
kowskiego, Różańskiego czy 
Światły i Fejgina prześladowa 
li później rzeczników haseł sze 
rokiego, patriotycznego frontu 
narodowego, sprawie ich nada 
jąc kryptonim „Bagno". Dla 
nich patrioci byli bagnem... 

— Tegoroczny „Miesiąc" 
prwebiega w wyjątkowej atmo 
sferze. Czy w związku z tym 
na czoło jego obchodów nie wy 
suwają się jakieś szczególne 
hasła? 

— Oczywiście. Staliśmy się 
obecnie obiektem kampanii osz 
czerstw ze strony kół syjoni­
stycznych, rzucających na na­
ród polski obelgi przy pomo­
cy kontrolowanej przez siebie 
prasy, radia i telewizji (prym 
wiedzie na tym polu,' jak zwy­
kle, monachijska rozgłośnia 
„Wolna Europa" w której na 
szczególnie eksponowanych sta 
nowiskach znajdują się zago­
rzali syjoniści). 

Wszyscy członkowie ZBoWiD 
a więc akowcy, alowcy, be-
chowcy, wszyscy kombatan­
ci, byli więźniowie hitlerow­
skich obozów koncentracyj­
nych, ci, którzy walczyli i cier 
pieli za ojczyznę, stanęli teraz 
we wspólnym froncie przeciw 
ko oszczercom, którzy coraz 
aktywniej prowadzą swoją 
niecną kampanię antypolską. 

Powracając wspomnieniami 
do czasów drugiej wojny świa 
towej, do lat okupacji hitle­
rowskiej, rozumiemy też chy­
ba lepiej niż inne narody tra­
gedię będącego ofiarą agresji a-
merykańskiej bohaterskiego na 
rodu wietnamskiego, jak też 
cierpienia ludności arabskiej 

znajdującej się pod jarzmem 
Izraela, państwa, na którego 
terytorium jeszcze przed czer­
wcem ub. roku istniały już 
getta dla Arabów, getta orga­
nizowane notabene i przez 
tych, którzy byli niegdyć poli­
cjantami w stworzonych przez 
hitlerowców gettach w na­
szych miastach. Historia nau­
czyła nas co to jest ból. Stąd 
też i nasza wielka, obecnie w 
sposób szczególnie głośny wyra 
żana odraza wobec tych, któ­
rzy, jak agresorzy amerykań­
scy i izraelscy operują instru­
mentem terroru. 

— Czy stan wiedzy o posta­
wie Polaków w latach minio­
nej wojny jest wystarczający 
w naszym społeczeństwie? 

— Jest on absolutnie niewy­
starczający. Były to sprawy 
dotąd jednostronnie, często 
wręcz nieuczciwie przedsta­
wiane. Pomijało się milcze­
niem i to z premedytacją pew 
ne istotne sprawy z punktu 
widzenia tradycji i godności 
narodowej. Najlepszym przy­
kładem tego jest Wielka En­
cyklopedia Powszechna, opra­
cowana pod egidą ludzi zna­
nych szczególnie z okresu stali 
nowskiego. Niewiele obchodzi­
ły ich sprawy, które stanowią 
dumę narodu polskiego. Kiero­
wani kiedyś sformułowaną 
przez Jakuba Bermana dewizą: 
wypalić gorącym żelazem wszy 
stko co jest przeciwko kierow­
nictwu, które identyfikowali 
ze sobą i z grupą swoich po­
pleczników, starali się zniek­
ształcać naszą historię i osła­
biać pamięć o tradycjach nar a 
d owych. 

Wszystko czego dokonał nasz 
naród w latach ostatniej woj­
ny wymaga godnego upamięt­
nienia, przekazania młodemu 
pokoleniu. Nie może to być 
zdeprecjonowane płytkimi 

pseudoanalizami. Sprawami ty 
mi muszą zajmować się ludzie, 
którzy to rozumieją. którzy 
czują oddech naszego narodu. 

— Wspomnieliście o młodym 
pokoleniu. Chyba jest rzeczą 
oczywistą, iż upamiętnienie 
pięknej karty dziejów narodu 
naszego jaką jest jego wkład 
w walce przeciwko hitleryz­
mowi odgrywa doniosłe zna­
czenie w wychowywaniu no­
wych generacji? 

— Rzecz jasna. Każdy na­
ród stara się swemu młodemu 
pokoleniu przekazać wartości 
stworzone przez starszą gene­
rację. Nie musimy tworzyć mi­
tów, pięknych tradycji mamy 
pod dostatkiem^ ale nasza naj­
nowsza historia, jak już wspo 
mniałem, ukazywana jest nie­
właściwie. 

Należy młodemu pokoleniu 
jak najszybciej w sposób głę­
boki, prawdziwy, przekazać hi­
storię naszych heroicznych 
zmagań, które powinny napa­
wać młodych ludzi, naszych 
synów i córki, uzasadnioną du 
mą i które powinny kształto­
wać ich postawy. Jeszcze nie­
dawno temu, wręcz z pogardą 
niektórzy mówili o „bohater -
szczyźnie". Tego rodzaju nu­
ta dość często brzmiała na ła 
mach różnych pism. m. in. „Po 
lityki". Zapomnieli, bądź też 
wiedzieli o tym dobrze, dzia­
łając w sposób przemyślany 
iż chodzi w tym wypadku o 
nic innego, jak o umocnienie 
dumy i godności narodowej, 
patriotyzmu. Nieprzypadko­
wo tych, którzy operowali po­
gardliwym określeniem „boha-
terszczyzna" spotykamy wśród 
inspiratorów i organizatorów 
zajść marcowych, w toku któ­
rych udało się pewną część 
młodzieży wyprowadzić na bez 
drożę. Obecnie — należy 
stwierdzić — nastąpiła duża po 
laryzacja wśród młodzieży, a 
mając na uwadze, iż jest ona 
myśląca oddana swemu kra­
jowi, można wyrazić przeko­
nanie, iż nie da się ona wyko­
rzystać do antynarodowych, 
antysocjalistycznych celów. 

Nowi ministrowie 
Wo;ciech 
Jaruzelski 

Gen. dyw. Wojciech Jaruzelski 
urodził się 6 lipca 1923 roku w 
Kurowie, pow. Puławy, woj. lu­
belskie, w rodzinie inteligenckiej. 

W okresie międzywojennym u-
częszczał do szkoiy średniej. Po 
wybuchu wojny we wrześniu 1939 
roku znalazł się na terenie Związ­
ku Radzieckiego Od 16 roku życia 
pracował jako robotnik. W lipcu 
1943 r. wstąpił do armii polskiej, 
formowanej na terenie Związku 
Radzieckiego. W tyfti samym roku 
ukończył Oficerską Szkolę Pie­
choty w Riazaniu i został dowód­
cą plutonu w 5 pp 2 dp im. Hen­
ryka Dąbrowskiego. W szeregach 
tej dywizji jako dowódca plutonu 
zwiadu, a następnie szef zwiadu 
pułku przeszedł cały szlak bojo­
wy I Armii Wojska Polskiego. 
Brał udział w walkach pod Pu­
ławami, na Przyczółku Magnu-
szewskim, na Pradze, pod Jabłon­
ną, uczestniczył w wyzwoleniu 
Warszawy, przełamaniu Wału Po­
morskiego, w walkach nad Bałty­
kiem, Odrą i Łabą. 

W latach 1945—1947 brał udział 
w walkach z bandami zbrojnego 
podziemia o umacnianie właAzy 
ludowej. 

odznaczony Orderem Sztandaru 
Pracy 1 Klasy, Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, 
Krzyżem Virtuti Militari, dwu­
krotnie Krzyżem Walecznych o-
raz innymi orderami i odznacze­
niami Posiada również bojowe 
odznaczenia radzieckie i czecho­
słowackie. 

Po wojnie ukończył z wyróż­
nieniem Wyższą Szkolę Piechoty 
oraz Akademię Sztabu Generalne­
go im. gen. K. Świerczewskiego. 
W wojsku zajmował szereg od­
powiedzialnych, kierowniczych sta 
nowisk zarówno dowódczych i 
sztabowych, jak i partyjno-poli­
tycznych. Był m. in. wykładowcą 
taktyki i służby sztabów, szefem 
zarządu akademii wojskowych, 
szkół i kursów oficerskich oraz 

zastępcą szefa Głównego Zarządu 
Wyszkolenia Bojowego. Dowodził 
12. Dywizją Zmechanizowaną im. 
Gwardii Ludowej. W czei"wcu 
1960 roku powołany został na sta­
nowisko szefa Głównego Zarządu 
Politycznego WP, a w maju 1962 
roku mianowany wiceministrem 
obrony narodowej. Na IV Zjeździe 
PZPR wybrany został członkiem 
Komitetu Centralnego partii Od 
lutego 1965 roku był szefem Szta­
bu Generalnego WP. W majił te­
goż roku ponownie został wybra­
ny przez mieszkańców Ziemi 
Szczecińskiej posłem na Sejm 
PRL. 

Stanisław Gucwa 
Stanisław Gucwa urodził się 

dnia 18 kwietnia 1919 roku we 
wsi Przybysławice, pow. Brzesk. 
Ukończył studia wyższe rolnicze 
oraz Akademię Nauk Politycz­
nych, rolnik-ekonomista. Czło­
nek ZSL. 

Obywatel Stanisław Gucwa od 
1948 roku pracuje na kierowni­
czych stanowiskach kolejno: w 
Centralnym Zarządzie „PZZ", 
Centralnym Zarządzie przemysłu 
Młynarskiego i w Ministerstwie 
Skupu na stanowisku generalnego 
dyrektora. 

W styczniu 1957 roku został 
powołany na stanowisko podse­
kretarza stauu w Ministerstwie 
Rolnictwa. 

Tadeusz Kunicki 
Tadeusz Kunicki urodził się 

1 czerwca 1927 roku w Łękach, 
pow. Kutno. Studia wyższe ukoń­
czył w Uniwersytecie Łódzkim. 
Członek PZPR. Dotychczasowy 
podsekretarz stanu w Minister­
stwie Przemysłu Lekkiego. 

Tadeusz Kunicki pracuje w re­
sorcie przemysłu lekkiego od 1948 
roku, w tym 16 lat w przemyśle 
bawełnianym na stanowiskach 
kierowniczych. W roku 1964 powo­
łany został na stanowisko naczel­
nego dyrektora Zjednoczenia 
Przemysłu Bawełnianego, a 1 paź­
dziernika 1966 r. mianowany zo­
stał podsekretarzem stanu w Mi-
listerstwie Przemysłu Lekkiego. 

—— 

Artykuł wstępny „Prawdy «« 

* MOSKWA (PAP) 
W dniach 9—10 kwietnia br. odbyło się Plenum KC KPZR 

— pisze ,jPrawda" w artykule wstępnym z 12 hm. — Plenum 

ostrzenie walki ideologicznej pracy Związku Radzieckiego 
między kapitalizmem a socja pod kierownictwem partii 
lizmem „Prawda" pisze: przyspieszyli tempo rozwoju 

Imperializm | a przede wszy gospodarki i podnoszenia sto-
stkim imperializm USA jedno py życiowej mas pracujących 

im ^ cześnie z awanturniczymi po- — stwierdza dziennik. — Zre-
podjęło jednomyślnie uchwałę, w której całkowicie zaapro- czynaniami w dziedzinie woj- alizowano z nadwyżką zadania 
bowało linię polityczną i praktyczną działalność Biura Po- skowo-politycznej, coraz wię dwu pierwszych lat 5-latki, po 

litycznego KC w dziedzinie polityki międzynarodowej i w cej wysiłków wkłada w dy- myślnie rozpoczęto realizowa-
światowym ruchu komunistycznym. wersyjną działalność poli- nie zadań trzeciego roku. Plan 

tyczną i ideologiczną wy- pierwszego kwartału został w 

DZIENNIK wskazuje, że Plenum KC KPZR podkre- mierzoną _ przeciwko kra- dziedzinie przemysłu znacznie 
Konsultatywne Spotka- śliło dalej znaczenie drezdeń- jom ^ socjalistycznym oraz przekroczony, przyrost produk 
nie Partii Komunistycz skiego spotkania przywódców przeciwko całemu ruchowi ko cji w stosunku do analogiczne 

nych I Robotniczych w Buda­
peszcie umocniło tendencję do. 
zespolenia szeregów ruchu ko 
munistycznego. Na spotkaniu 
tym podjęto uchwałę o zwoła 
niu i przygotowaniach do Mię 
dzynarodowej Narady Partii 
Komunistycznych i Robotni­
czych, przewidzianej na listo­
pad — grudzień tego roku w 
Moskwie. 

Plenum poleciło Biuru Poli­
tycznemu — pisze „Prawda" 
— by w ścisłym kontakcie z 
bratnimi partiami dołożyło 
wszelkich wysiłków dla osiąg 
nięcia sukcesu nowej narady 
międzynarodowej. W głębokim 
przekonaniu komunistów ra­
dzieckich, zapowiedziana nara 
da bratnich partii powinna do 
konać w ruchu komunistycz­
nym nowego historycznego 
przełomu w walce o ostatecz­
ne cele klasy robotniczej. 

„Prawda" podkreśla następ-

demokratycz go okresu ub. r. wyniósł 9,3 
proc. Dobrze wystartowali w 
tym roku również pracownicy 
rolnictwa. 

Partia uważa za swój obo­
wiązek umacniać ustawicznie 
więź z masami — czytamy da 
lej w artykule — szeroko je 
informować o swej polityce, 
o wydarzeniach w kraju i za 
granicą. W związku z tym co 
raz większego znaczenia nabie 
ra udoskonalenie pracy naszej 
prasy, telewizji, radia, całej na 
szej propagandy, praktyki spot 
kań działaczy szczebla kierów 
niczego z aktywem partyjnym 
załogami przedsiębiorstw i in­
stytucji. 

Trzeba doprowadzić do tego, 
aby wszystkie organizacje par 
tyjne, każdy komunista wy­
trwale pracował na froncie 
ideologicznym, aby siły partii 
wykorzystywać celowo dla or-

działań kół rządzących Izraela nie polega na tym, aby prowa fanewnipr^ia^rp * politycznego 

partii i rządów sześciu kra- munistycznemu i 
jów socjalistycznych, które by nemu. 
ło konieczne, pożyteczne i na Nieugięta walka z wrogą i-
czasie. KPZR gotowa jest u- deologią, zdecydowane demas 
czynić wszystko co niezbędne kowanie knowań imperializ-
dla stałego, politycznego, eko- mu, komunistyczne wychowa-
nomicznego i obronnego umoc nie członków KPZR i wszyst-
nienia wspólnoty socjalistycz- kich ludzi pracy, wzmożenie 
nej. całej ideologicznej działalnoś-

Plenum KC KPZR — pisze ci partii — wszystko to nabie 
następnie „Prawda" — pod- ra szczególnego znaczenia i 
kreśliło powagę sytuacji utrzy staje się jednym z głównych 
mującej się na Bliskim Wscho obowiązków wszystkich orga-
dzie w wyniku agresywnych nizacji partyjnych. Ich zada-

W interesie pokoju 
socjalizna i 

, ,, zapewnienia realizacji zadań w nie znaczenie odbytej w Sofa popieranych przez imperia- dzić ofensywną walkę przeciw ri7;^7irnv knmiin cfvr7nwn 
narady Doradczego Komitetu lizm USA. Głównym warun- ko ideologii burżuazyjnej, aby wychowania mas pracujących. 
Politycznego, Układu Warszaw kiem politycznego rozwiązania aktywnie występować przeciw 
skiego. Na naradzie uchwało 
no „Deklarację o zagrożeniu 
pokoju wskutek rozszerzania 
agresji amerykańskiej w Wiet 
namie". 

Plenum KC potwierdziło, że 
wszechstronna pomoc dla brat 
niej DRW i dla narodu wiet­
namskiego — stwierdza „Praw 
da" — powinna być i będzie 

św^dczyTpTzedstawtóele0 na wyzTofenia^oS^ mocnrenfa^uczuć"'^patriotyzmu gospodarczej i obronnej kraju 
szej partii i rządu wraz z dele rvtori/.w arabskich i nrfripi#. radzieckiego i internacjonaliz ~~ P9dkresla dziennik w zakon 
gacjami innych partii bratnich ^ecSonnego noparSa" mu Proletariackiego w każdym czemu' 
krajów, członków Układu War giłam postepow m w k^ajach komuniście i człowieku radziec Plenum KC stwierdziło, że 

arabskich " kim, ideowej postawy i umie obecna sytuacja międzynarodo 
jętności przeciwstawiania się wa pilnie wymaga aktywnych 

Dziennik zaznacza, ze Ple— wszelkim formom wpływów i wspólnych wysiłków wszvst— 
num KC KPZR podkreśliło burżuazyjnych. kich sił socjalizmu, demokra-
ważne znaczenie, jakie ma Wskazując na rosnący auto- cji i wyzwolenia narodowego, 
wspólna akcja KPZR i brat- rytet i rolę ZSRR na arenie KPZR będzie nadal prowadzić 
nich partii w dziedzinie ze- międzynarodowej „Prawda" politykę zdecydowanego prze-

o nierozprzestrzenianiu spolenia krajów socjalistycz- stwierdza, że troska o dalsze ciwstawiania się imperializroo 
nuklearnej. Jak naj- nych i innych miłujących po- umocnienie pozycji Związku wi i zapobiegania wolnie świa 

wszystkich Radzieckiego wyraża, się prze- towej. polttyke 35CS 

kryzysu bliskowschodniego ko próbom przemycania w Obrady kwietniowego Ple-
jest wykonanie kategoryczne- różnych utworach literackich, nurrL przebiegały w at-
go postulatu niezwłocznego dziełach sztuki i innych for- mosfeJf-e całkowitej jedności 
wycofania wojsk izraelskich z mach twórczości artystycznej Pog^dow ^ niezłomnego prze-
zagarniętych przez nie teryto- poglądów obcych socjalistycz- konfnia> ze poprzez ^ wspólną 
riów arabskich. nej ideologii społeczeństwa ra Prac? wszystkich komu 

Plenum zaaorobowało w ra dzieckiego- Zadanie to polega w: ?g0 nai*odu radziec Plenum zaaprobowało w ca wykorzystywaniu wszel- kieg0 będziemy nadal pomysł łej pełni posunięcia Biura Po , . wykorzystywaniu wszei . rozw;azvwa£ nacZP naiważ 
litvczneeo i rządu rarf/iprkip kich możliwości ideowego wy- "Jf.rozwiązywać nasze najwaz mycznego i rządu radzieckie- chowvwania dla nmnmipnia niejsze zadania w dziedzinie 
go, zmierzające do likwidacji cnowywania dla umocnienia umocnienja DOtegi nolitvcznei 
następstw agresji izraelskiej, świadomości komunistycznej u ^cmema potęgi politycznej, 
wyzwolenia okupowanych te­
rytoriów arabskich i udziele-

szawskiego. 
Dziennik zaznacza, że KPZR 

przywiązuje wielką wagę do 
ustalonego w Sofii przez brat­
nie partie sześciu europejskich 
państw socjalistycznych współ 
nego stanowiska w kwestii u-
kładu 
broni 
szybsze zawarcie tego układu kój państw oraz _ ^ 
jest w interesie bezpieczeń- sił antyimperialistycznych do de wszystkim w realizacji pia wspólnoty" krajów socjalinnu 
stwa wszystkich narodów walki przeciwko imperializmo nów budownictwa gospodarcze zespolenia ruchu komunistycz 
świata, wszystkich państw so wi zachodnioniemieckiemu. go. nego i wszystkich sił antyimpe 
cjaUgnu, ffiskazując na gwałtowne za W. ostatoim okresie ludzie rialistycznych. - -
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zakładowej KPBM dla pracują 
cych w Kołobrzegu (betoniarz-
-zbrojarz i murarz), Szkole 
Rzemiosł Budowlanych w Ko­
szalinie (te same zawody), Za-

PRACA W BUDOWNICTWIE 

Uczniowie ze Złotowa J. 
B. z Wałcza i A. S. ze Świd­
wina zainteresowani zawoda 
mi budowlanymi. 
Jednym z najstarszych za­

wodów w budownictwie jest 
zawód murarza. Wykonuje on 
różne elementy budynku po- w Miastku (murarz), Zasadni-" 
czynając od fundamentów aż czej Szkole Budowlanej przy-
do elementów poddasza i da- zakładowej SPB w Słupsku 
chu. Stwierdzono, że najlepsi murarz i betoniarz-zbirojarz 
majstrowie budowlani wywo- Szkole Rzemiosł Budowlanych 
dzą się z murarzy. Zawodu te w Szczecinku (murarz), Zasad-

fcu kalendarzowym i są za­
trudnione w zawodzie, odpo­
wiadającym kierunkowi na­
uki w technikum. 

Ponadto do techników za­
sadniczej Szkole Budowlanej wodowych (wieczorowych) 
KZB w Koszalinie (wszystkie lub zaocznych) dla pracują-
wymienione zawody). Zasadni cych o specjalnościach techno 
czej Szkole Międzyzakładowej 

niczej Szkole Przyzakładowej 
Sz. PB dla pracujących w 

Szczecinku (murarz i beto-
niarz-zbrojarz). Zasadniczej 
Szkole Przyzakładowej WPB 
w Wałczu (murarz i cieśla), 

logii żywienia zbiorowego i 
ogólnoekonomicznej mogą 
być przyjmowane kobiety 
nie pracujące. Na pozostałe 
specjalności mogą być przy­
jęte kobiety, które pracę za­
wodową przerwały ze wzglę­
dów rodzinnych jak: zamąż-
pójście, wykonywanie opieki 
nad dzieckiem lub prowadze­
nie gospodarstwa domowego, 
a które przed przerwą były 
zatrudnione w zawodzie, od-

go n.ie mogą wykonywać oso­
by cierpiące na choroby reu­
matyczne, zaburzenia układu 
nerwowego. Kandydat do za­
wodu musi odznaczać się pra­
widłową budowa ciała, wy­
trzymałością fizyczną, dobrym 
stanem zdrowia i sprawnością 
ruchów. Te same cechy posia­
dać musi również kandydat do 
zawodu cieśli budowlanego. W 
toku nauki pozna ona zasady 
odczytywania technicznej do­
kumentacji budowlanej, a zwła Zasadniczej Szkole Przyzakła powiadającym kierunkowi na 

NFORMU9EMY 
IAPAMY 

szcza ciesielskich rysunków 
technicznych oraz zasady właś 
ciwej gospodarki materiałowej 
na placu budowy. 

W budownictwie zatrudnia 
się również betoniarzy-zbro-
jarzy. Przygotowują oni mate­
riały do wykonywania kon­
strukcji betonowych lub żelbe 
towych, układają zbrojenia 
itp. Wymaga się od nich rów­
nież bardzo dobrego stanu zdro 
wia. Wykluczone — zmiany 
chorobowe skóry rąk, lęk prze 
strzeni. 

dowej w Jastrowiu (betoniarz 
prefabrykatów elementów bu­
dowlanych) i Zasadniczej Szko 
le Międzyzakładowej w Złoto 
wie (murarz) Szkoły te przyj­
mują chłopców, jedynie w mia 
Steckiej jest 5 miejsc dla dziew 
cząt. (beś) 

* Dane o szkołach i nomenkla­
turze zawodów pochodzą z in­
formatora wydanego przez Wo­
jewódzką Poradnię Wychowaw-
czo-Zawodową KOS w Koszalinie. 

DO TECHNIKÓW 
OD 17 LAT 

Wymienionych 
można uczyć się w następują 
cych szkołach naszego woje­
wództwa: Zasadniczej Szkole 
Przyzakładowej PBRol. w Bia 
łogardzie (murarz), Zasadni­
czej Szkole Międzyzakładowej 
dla Pracujących w Drawsku 

W uzupełnieniu informacji, 
zawodów jaka ukazała się w naszej ga 

zecie v/ dniu 26 marca br. wy 
jaśniamy, że na podstawie Za 
rządzenia Ministra Oświaty 
i Szk. Wyższego z dnia 24 
marca 1967 r., o przyjęcie do 
techników zawodowych wie 

ozorowych lub zaocznych mo-
(murarz) ZSZ w Złocieńeu (mu gą ubiegać się osoby, które 
rarz), Zasadniczej Szkole Przy ukończą 17 lat w danym ro-

Festiwal Polskiej Pianistyki 
w plastyce 

(Inf. wł.) 

Słupskie Towarzystwo Spo 
łeczno-Kulturalne, Inspekto­
rat Oświaty i Wydział Kultu 
ry Miasta i Powiatu w Słup­
sku, ogłaszają konkurs plas­
tyczny pt. „Festiwal Polskiej 
Pianistyki w plastyce". 

W konkursie może brać u-
dział młodzież ucząca się i 
pracująca z całego woje­
wództwa. Ocena prac konkur 
sowych będzie przeprowadzo 
na w trzech grupach miodzie 
ży: przedszkolnej, szkół pod­
stawowych, szkół średnich 
(łącznie z młodzieżą pracu­
jącą). Każdy uczestnik mo­
że nadesłać dowolną liczbę 
prac. Tematem konkursu jest 
Festiwal Polskiej Pianistyki. 
Prace muszą być tematycz­
nie związane z festiwalem 

np. mogą dotyczyć koncer­
tów (wykonawców, widowni) 
montażu, projektu, plakatu 
itp. Technika ich jest dowol 
na. Prace konkursowe winny 
być na odwrocie podpisane 
nazwiskiem i imieniem auto 
ra oraz zawierać wiek i naz 
wę szkoły, do której uczęsz­
cza. Prace nadesłane muszą 
być do 20 VI br. na adres: 
Inspektorat Oświaty w Słup­
sku, al. Sienkiewicza 20 z do 
piskiem „Festiwal Polskiej 
Pianistyki w plastyce". 

Z nadesłanych prac prze­
widuje się urządzenie wysta­
wy w okresie obchodów Dni 
Słupska. Autorzy nagrodzo­
nych i wyróżnionych rysun­
ków i plakatów otrzymają na 
grody rzeczowe: aparaty foto 
graficzne, sprzęt turystyczny 
itp. 

Konkurs radiowy: 

5? Szlakiem Ludowego Wojska Polskiego 
i Armii Radzieckiej" 

Dla uczczenia 25-lecia Lu­
dowego Wojska Polskiego i 
50. rocznicy powstania Ar­
mii Radzieckiej, Zarząd Głów 
ny Polskiego Związku Krót­
kofalowców wspólnie z Za­
rządem Głównym TPPR or­
ganizuje w dniach od 1 do 9 
m?ja br. konkurs radiowy 
pod hasłem: „Szlakiem Lu­
dowego Wojska Polskiego 1 
Armii Radzieckiej". 

W konkursie uczestniczyć 
mogą wszyscy posiadacze ra­
dioodbiorników wyposażo­
nych w zakres fal krótkich. 
Winni oni w wymienionym o 
kresie przeprowadzić nasłuch 
amatorskich radiostacji krót­
kofalowych pracujących z te­
rytoriów: Polski, Czechosło­
wacji, Związku Radzieckiego 
i NRD, tj. tych krajów, przez 
które przebiegał szlak bojo­
wy Ludowego Wojska Pol­
skiego i Armii Radzieckiej. 

Nasłuch należy przeprowa­
dzać w pasmach amatorskich 
7 i 14 MHz, to jest na długoś 
ciach fal 42,5 oraz 21 m. 

Dla orientacji podajemy, że 
polskie stacje krótkofalowe 
używają znaków wywoław­
czych rozpoczynających się 
od liter SP (np. SP5 PZK), 
stacje radzieckie — od litery 
U (np. UA3AN, UB5WF), cze 
chosłowackie r— od liter OK 

(np. OK3EA) a stacje NRD 
— od liter DM (np. DM2BC). 

Zadania uczestników kon­
kursu polegają na: 1) Poda­
niu znaków wywoławczych 
odebranych stacji amator­
skich. Przy każdym znaku po 
dać należy datę i godzinę na 
słuchu. Za każdy odebrany 
znak stacji polskiej, uczest­
nik otrzymuje 1 punkt, za 
znak stacji zagranicznych — 
3 punkty. 2) Podaniu nazw 
pięciu miejscowości wsławio 
nych bojami Ludowego Woj­
ska Polskiego oraz pięciu — 
Armii Radzieckiej. 

Odpowiedzi konkursowe na 
leży przesłać do dnia 31 ma­
ja br. pod adresem: Polski 
Związek Krótkofalowców, Za 
rząd Główny, Warszawa 1, 
skrytka pocztowa 320, z do­
piskiem na kopercie „Kon­
kurs". 

Wyniki konkursu ogłoszo­
ne zostaną 22 lipca br. Ośmio 
dniowa wycieczka do Mo­
skwy, odbiornik tranzystoro­
wy VEF (prod. radzieckiej), 
zegarek na rękę, albumy i 
dyplomy — oto nagrody 
czekające na zwycięzców. 
Wśród pozostałych uczestni­
ków konkursu rozlosowane 
zostaną nagrody książkowe. 

IŁ) 

uki w technikum. (mł) 

ZAWÓD — OBUWNIK 

Basia S. — Bytów, A. J. 
— Drawsko, T. B. — Sław 
no — pytający o zawód o-
buwnika. 

Kwalifikowany obuwnik 
pracownik przemysłu obuwni 
czego znać musi obsługę ma­
szyn i urządzeń w fabryce, 
właściwości skór, tkanin i 
tworzyw sztucznych zastępu­
jących skórę oraz procesy 
technologiczne zachodzące 
przy produkcji obuwia. 

Do wykonywania tego za­
wodu odznaczać się trzeba 
dobrym zdrowiem i szczegól­
ną sprawnością palców. Wy­
klucza się słaby wzrok, głu­
chotę, zanik węchu, jak rów 
nież uczulenia na zapachy, a 
także choroby płuc, dróg od­
dechowych i nerek. 

Do tego ciekawego zawodu 
przygotowuje Zasadnicza 
Szkoła Obuwnicza w Słupsku 
W klasach pierwszych bę­

dzie w niej 150 miejsc, wy­
łącznie dla dziewcząt. Nauka 
trwa dwa lata. Kandydatki 
obowiązuje ukończenie 15 ro­
ku życia i ósmej klasy szko­
ły podstawowej. Przy szkole 
jest internat. (beś) 

PRZYJĘCIE NA WYŻSZE 
STUDIA 

Czytelniczka z Kołobrze­
gu — Czy prawdą jest, że 
po 3-krotnych bezskutecz­
nych staraniach o przyjęcie 
na wyższą uczelnię nie 
mam więcej prawa ubie­
gać się o przyjęcie na stu­
dia? (Za każdym razem, 
kiedy zdawałam egzamin 
wstępny, uczelnia opatry­
wała swą pieczęcią moje 
świadectwo maturalne). 

Obawy Pani są niesłuszne. 
Stemplowanie świadectwa ma 
turalnego przez władze uczel 
ni ma jedynie na celu zapo­
bieżenie równoległemu ubie­
ganiu się kandydata o przy­
jęcie na kilka różnych wy­
działów w tym samym roku 
akademickim. 

Spokojnie zatem może Pa­
ni starania swoje ponowić. 

(mł) 

Poemat niepedagogiczny. 
R y s .  K .  K E P P K E  

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ W WAŁ­
CZU, plac Wolności nr 1 ogłasza PRZETARG na wykonanie 
linii kablowej oświetlenia ulicznego wraz z oprawami rtę­
ciowymi na słupach żelaznych w mieście Wałczu. Dokumen­
tacja" techniczna do wglądu w Prezydium MRN Wałcz. Otwar­
cie ofert nastąpi W dniu 25 kwietnia 1968 r., o godz. 10. W 
przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Prezydium MRN zastrzega^ sobie 
prawo wyboru oferenta bez podania przyczyn. K-1204 

FABRYKA CUKRÓW „BOGUSŁAWKA" W KOSZALINIE, 
ul. Mickiewicza 6/8, ogłasza PRZETARG na dostawę: 150.000 
szt. pudełek polistyrenowych, przeznaczonych do art. spo­
żywczych. Wzór pudełka dostarczy dział handlowy „Bogu-
sławki". Oferty mogą składać przedsiębiorstwa uspołecz­
nione jak i nieuspołecznione pod adresem F-ki „Bogusław-
lta", w terminie do dnia 30 kwietnia 1968 r. K-1174 

PZGS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" W KOSZALINIE, UL. 
KOLEJOWA 1, ogłasza PRZETARG OGRANICZONY na 
sprzedaż samochodu ciężarowego marki nysa-towos, typ nr 
59, nr isilnika 073176, nr podwozia 20001, nr rej. EK-70-31. 
Cena wywoławcza 22.750 zł. Przetarg odbędzie się w dniu 
20 kwietnia 1968 r„ o godz. 10 w Bazie PZGS w St. Bielicach. 
Oglądać można w przeddzień i w dzień przetargu od godz. 
8—15 pod wskazanym adresem. Wadium w wysokości 10 
proc. ceny wywoławczej należy wpłacić do kasy PZGS, ul. 
Kolejowa 1. K-1222 

D3HEKCJA ZASADNICZEJ SZKOŁY RYBOŁÓWSTWA 
MORSKIEGO W DARŁOWIE, UL. SZPITALNA 1, ogłasza 
PRZETARG na wykonanie robót malarskich oraz drobnych 
robót murarskich w budynku szkoły w Darłowie, przy ul. 
Szpitalnej 1 i w budynku internatu ZSRM w Darłowie, ul. 
Żeromskiego 25. Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Kosztorysy do wglądu 
w Dziale administracji gospodarczej, od godz. 10—11. Otwar­
cie ofert nastąpi w dniu 20 kwietnia 1968 r., o godz. 10. Za­
strzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. K-1220 

DRAWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO W 
DRAWSKU, ul. Boh. Stalingradu 7a, ogłaszają PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na sprzedaż samochodu osobowego mar­
ki FSO, typ warszawa 201, nr podwozia 022739, nr silnika 
20-00731. Cena wywoławcza 18000 zł. Przystępujący do prze­
targu obowiązany jest złożyć w przeddzień przetargu w ka­
sie przedsiębiorstwa wadium w wysokości 10 proc. ceny wy­
wołania. Przetarg odbędzie się w dniu 29 kwietnia 1968 r., 
godz. 10 w Drawsku, ul. Boh. Stalingradu 7a. Pojazd można 
oglądać w ciągu 3 dni poprzedzających przetarg, pod ww 
adresem, w godzinach od 7—15. Dyrekcja zastrzega sobie 
prawo unieważnienia- przetargu bez podania przyczyn. 

K-1221 

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA W ŚWIDWI­
NIE ogłasza PRZETARG na wykonanie kapitalnego remontu 
budynku mleczarskiego w Karsiborzu, pow. Świdwin, w 
zakresie: ogrodzenia zakładu (zlewni) Karsibór, robót mu­
rowych i elewacji budynku, robót dekarskich (pokrycie da­
chówką) z wymianą belek, krokwi i łat, robót hydraulicz­
nych (przewodów wodnych bezparowych) oraz ścieków. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 19 kwietnia 1968 r., w biurze 
OSM w Świdwinie. W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne, posiadają­
ce uprawnienia do wykonania odnośnych robót. Kierownic­
two Spółdzielni zastrzega sobie prawo wyboru oferenta. 

K-1231 

„STOCZNIA USTKA" zatrudni natychmiast pracowników 
stanowiska: GŁ. EKONOMISTY, KIEROWNIKA DZIAŁU 
ORGANIZACYJNO-PRAWNEGO, KIEROWNIKA INWE-
STYCJL Mieszkanie zapewniamy. Pozostałe warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejsca. Oferty należy składać w 
Wydziale Osobowym Stoczni. K-1194-0 

1 ZARZĄD PORTU SZCZECIN 
WYDZIAŁ PRZEŁADUNKOWY KOŁOBRZEG 

1 ZATRUDNI i lerenu miasta Kołobrzegu J 

mężczyzn powyżej lał 21 
DO PRAC DORYWCZYCH W PORCIE. 

Praca akordowa, płatna zgodnie z obowiązującym ta­
ryfikatorem płac. 

Bliższych informacji udziela Komórka Personalna 
Wydziału, przy ul. Morskiej 2 (I piętro). K-1224-0 

DYREKCJA I SAMORZĄD ROBOTNICZY 
PRZEDSIĘBIORSTWA 

BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
W MIASTKU 

z a w i a d a m i a ,  ż e  
w dniach od 13 do 26 kwietnia 1968 r. 

bęcfą wywieszone listy 
OSÓB UPRAWNIONYCH DO OTRZYMANIA 

FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO ZA 1967 R. 
UWAGI dotyczące podziału winny być zgłoszone 

DO DNIA 26 KWIETNIA 1968 R. 
Po tym terminie wszelkie reklamacje nie będą uwzglę­
dniane. K-1223 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

W KOSZALINIE 
zawiadamia zainteresowanych pracowników, 

PRZYSTĄPIŁO DO PODZIAŁU 
WYPRACOWANEGO 

FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO ZA' 1987 R. 
Lista pracowników uprawnionych do nagród wywie­
szona jest z dniem dzisiejszym, to jest 13 IY br. w 
budynku administracyjnym przedsiębiorstwa w Ko­
szalinie, ul. Zwycięstwa 115. 
EWENTUALNE REKLAMACJE m-ogą być kierowane 
do Prezydium Rady Robotniczej KPBP w Koszalinie, 
pokój nr 5, w terminie DO 19 KWIETNIA 1968 R. 
Po tym terminie reklamacje nie będą uwzględniane. 
Wypłata nagród nastąpi na budowach po zatwierdze­
niu przez KSR listy nagrodzonych. K-1213-0 

WOJEWÓDZKIE BIURO GEODEZJI I URZĄDZEŃ ROL­
NYCH W KOSZALINIE, UL. PARTYZANTÓW 17, pok. 119, 
tel. 30-68 wewn. 26, zatrudni natychmiast: DWÓCH PRA­
COWNIKÓW z wykształceniem wyższym lub średnim rol­
niczym, GEODETĘ FOTO-TECHNIKA oraz pracownika z 
wykształceniem średnim na stanowisko KIEROWNIKA 
KADR. Zgłoszenia prosimy kierować pod wyżej podanym 
adresem. K-1210-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INSTALACYJNO-MONTA­
ŻOWYCH BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W KOSZALI­
NIE, ul. Morska 49, zatrudni natychmiast następujących 
pracowników: DWÓCH ZAOPATRZENIOWCÓW branży sa­
nitarnej i wyrobów hutniczych, z wykształceniem średnim 
i praktyką; ELEKTRYKÓW I POMOCNIKÓW z uprawnie­
niami bhp; MONTERÓW i POMOCNIKÓW INSTALACJI 
SANITARNYCH WODNO-KAN. i C.O.; ŚLUSARZY — SPA­
WACZY z uprawnieniami; KOPACZY do robót ziemnych. 
Wynagrodzenie za pracę według Układu zbiorowego pracy w 
budownictwie, z dnia 15 marca 1958 r. Praca w akordzie ze­
społowym. Zakwaterowanie na miejscu budowy. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Zatrudnienia i Kadr — pokój 10. K-1209-0 

DYREKCJA PGR W PARSOWIE, p-ta Kraśnik, pow. Ko­
szalin przyjmuje do pracy do dnia 30 kwietnia 1968 r. na­
stępujących pracowników: MAGAZYNIERA z odpowiednimi 
kwalifikacjami, TRZECH TRAKTORZYSTÓW, w "tym dwóch 
z uprawnieniami na kombajn zbożowy, KOWALA-MECHA-
NIKA maszyn rolniczych, trzech DOJARZY lub dojarki 
(dój mechaniczny), DWIE RODZINY DO PRAC W PÓLU. 
Warunki do uzgodnienia z Dyrekcją Gospodarstwa listow­
nie lub osobiście. Kosztów podróży nie zwraca się. K-1176-0 

OGŁOSZENIA DROBNE 

TANIO sprzedam WFM. Słupsk, 
Zygmunta Augusta 50. Gp-1105 

SPRZEDAM kredens kuchenny, 
stan dobry. Słupsk, Filmowa 6/20. 

Gp-1104 

SPRZEDAM tanio samochód fiat 
1100. Słupsk, Reymonta 3/4. 

Gp-1091 

SPRZEDAM pasiekę 33 pnie. — 
Kierownik szkoły w Swołowie, 
pow. Słupsk. Oglądać od godz. 8 
do 14 prócz sobót i niedziel, 

Gp-1092-0 

SPRZEDAM motocykl marki pan-
nonia, stan dobry, po 22 tys. "km. 
Brunon Okrój, Skóro wo Nowe, 
poczta Potęgowo. Gp-1093 

SPRZEDAM motocykl MZ-250. — 
Słupsk, Jagiełły 3/4. Gp-1094 

SZABLE, szpady, broń starą ku­
pię do zbioru. Stanisław Czer­
niawski, Koszalin, Kniewskie-
go 12/19. Gp-1035 

POLECAM swe usługi w zakresie 
robót brukarskich i betonowych 
oraa wykonywanie bieżni i boisk 
sportowych ora* innych. Henryk 
Grabowski, Koszalin, nl. Bałtyc­
ka 49/9. Gp-1096 

POTRZEBNA pomoc do dziecka. 
JK.oS5W.Un. JBJaniAu/.UcieuŁo 21/14. 

Srp-1OT8 

KULTURALNY starszy pan po­
szukuje pokoju sublokatorskiego 
w Koszalinie na okres 1—2 lat 
(chętnie z telefonem lub możli­
wością zainstalowania). Cena do 
uzgodnienia. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Gp-10S9 

ZNALEZIONO pieniądze. Odebrać 
można w Prezydium MRN Słupsk 
pokój G7, II piętro. Gp-1097 

PRZYJMĘ dwie osoby na pokój. 
Słupsk, Żeromskiego 3/7. Gp-1089 

POKOJU z c. o. poszukuje sa­
motna emerytowana nauczyciel­
ka. Opłaci z góry za rok. Słupsk, 
Teatralna 1/7. Gp-1102 

ZAKŁAD ślusarski przyjmie ucz­
niów. Słupsk, Zygmunta Augu­
sta 50, Makowski. Gp-1103 

POTRZEBNA pomoc do ośmio­
miesięcznego dziecka. Koszalin, 
Projektantów 15/10. Wiadomość po 
szesnastej, tcl. G8-G4. Gp-1108 

DYREKCJA TE Słupsk zgłasza 
zgubienie legitymacji szkolnych: 
Teresy Błaszczyk — nr 126, Zbig­
niewa Konewki — nr 106. Gp-1101 

6 KWIETNIA zginęła suczka foks­
terier ostrowłosy, trójkolorowy. 
Odprowadzić za nagrodą. Słupsk, 
Sygietyńskiego ifz, od godz. 17. 

Gp-1100 

PBRoL Bytów unieważnia zgubio­
ną pieczątkę o treści: „PBR — 
Bytów Majster Budowy Tadeusz 
Nowakowski". jł~I01i2 
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S Z E R M I E R K A  i. Kaczmarek 
najlepszym florecistą świata 
Piękny sukces odniósł na młodzieżowych szermierczych 

mistrzostwach świata w Londynie 2y-Ietni zawodnik poznań­
skiej Warty JERZY KACZMAREK Polak wywalczył pierw­
sze miejsce w turnieju floretowym i zdobył tytuł mistrza 
świata. W historii tej imprezy polski szermierz po raz pierw­
szy zdobył złoty medal w turnieju floretowym. Dotychczas 
Zabłocki i Parulski triumfowali w szabli, a Wojciechowski 
w szpadzie. 

Droga Jerzego Kaczmarka znania miał swój wielki dzień, 
io mistrzowskiego tytułu nie Wygrał 4 walki ponosząc tylko 
była łatwa. W eliminacjach za jedną porażkę. Taki sam rezul 
jął on drugie miejsce w swej tat osiągnął także przeciwnik 
grupie przegrywając z póź- Polaka z eliminacji radziecki 
niejszym finalistą Włochem zawodnik Janiczenko. Zgodnie 
Tranąuilli. Potem w dalszej z regulaminem o tytule zade 
rundzie eliminacji uległ uta- cydowała walka dodatkowa, 
lentowanemu floreciście radzie Tym razem młody Polak nie 
ckiemu Janiczenko — 0:2. W dał jednak szans swemu zwy-
związku z tym o miejsce w ciezcy z eliminacji i pokonał 
szóstce finalistów Kaczmarek go 5:2 zdobywając złoty nie­
podobnie jak brązowy medali dal. Koziejowski walczył nie-
sta ubiegłorocznych mistrzostw co słabiej i zakończył swój 
świata Dąbrowski musiał ubie start na czwartym miejscu, 
gać się W walkach repesażo- A Oto ostateczne wyniki floretu 

mężczyzn: 1. KACZMAHiiK (Pol­
ska) — 4 zwyc.; 2. Janiczenko 
(ZSRR) — 4 zwyc.; 3. Beierstettel 
(NRF) — 3 zwyc.; 4. KOZIEJOW­
SKI (Polska) — 2 zwyc.; 5 Hein 
(NRF) — 1 zwyc. i 13 zadanych 
trafień; 6. TrancjuHli Włochy) — 
1 zwyc. i 12 zadanych trafień. 

Mistrzynią świata we florecie 

wych. Trzeci Polak Lech Ko 
ziejowski z warszawskiego Ma 
rymontu nie ponosząc żadnej 
porażki od razu zakwalifiko­
wał się do finału. 

Turniej repesażowy był emo 
cjonujący. Kaczmarek pokonał 
Włocha Pinelli — 2:0, a następ kobiet została radziecka zawod-
nip 7Wvrip7vł Wppra Knva«a niczka Natalia Kozienko, która nie zwycięzyi w ęgra ivo\ acsa nie poniosła w fj !naie a.ni jednej 

•— 2:1 i zapewnił sobie awans porażki wygrywaj ą-c 5 spotkań, 
do finału. Węgier W iswej pierw Dalsze miejsca ;r.ajęiy: 2. Seregi 

(Węgry) — 3 zwyc. i 12 trafień 
otrzymanych; 3. Pulch (NRF) 
3 zwyc. i 14 trafień otrzymanych; 
4. Antropowa (ZSRR) — 2 zwyc. 
i 14 trafień otrzymanych; 5. Ko-
nurklna (ZSRR) — 2 zwyc. i 15 
trafień otrzymanych; 6. Morosan 
(Rumunia) — 0 zwyc. i 15 trafień 
otrzymanych. 

Wszystkie trzy zawodnicziki pol­
skie — K. Skłaclanowska i siostry 
Danuta i Halina Balonówny — 
walczyły w repesażach i zostały 
wyeliminowane. 

szej walce repesażowej wyeli­
minował Dąbrowskiego — 2:1. 

W finale wystąpiło więc 
dwóch Polaków Kaczmarek i 
Koziejowski. Zawodnik z Po-

Kolarze Łodzi 
przegrali w Maroku 

KOSZYKÓWKA 

Dwa zwycięstwa 
Po.aków we Francji 

Reprezentacja PolsKi w ko­
szykówce mężczyzn startuje w 
międzynarodowym turnieju we 
francuskiej miejscowości Anti-
bes. Polacy występują pod fir 
mą Warszawy. W pierwszych 
dwóch spotkaniach zespół pol­
ski odniósł zwycięstwa nad 

oraz nad gospodarzami turnie 
ju drużyną Olimpiąue Antibes 
— 85:76'. W spotkaniu o pierw 
sze miejsce w turnieju przeciw 
nikiem zespołu polskiego bę-

Zmiana lidera w lidze okręqowej 

Piłkarze Gryfa zdystansowali Gwardię 
Świąteczna kolejka spotkań w klasie A nastąpiła zmiana li 

piłkarskich o mistrzostwo ligi dera w grupie południo-
okręgowej poza emocjami do- wej. Rezerwy szczecinec-
starczyła również kibicom spo kiej Lechii po zwycię-
ro niespodzianek. Do najwięk stwie nad LZS Błonie w Bar-
szej należy niewątpliwie poraź wicach, zdystansowały druży-
ka przodownika tabeli — ko- nę Gryfa Okonek, która w po 
szalińskiej Gwardii z Drawą niedziałek uzyskała wynik bez 
(Mecz ten rozegrany został a- bramkowy w Czarnem z tam-
wansem we czwartek). Nieocze tcjszym LZS Czarni. Natomiast 
kiwana porażka gwardzistów, w grupie północnej prowadzi 
przy równoczesnym zwycię- nadal Sława, wyprzedzając 

włoskim Tenis Yare<e — 103'99 siwie Gryfa nad Korabicm vv Gryfa 11 * LZS Sokół Karli-
+„mi J ™»tce, kosztowała zespól kosza no. W dolnych rejonach tabeli 

liński utratę prowadzenia w tej grupy nie zaszły zmiany. 
tabeli. Nowym liderem rozgry Ostatnie miejsca nadal zajmu 
wek został Gryf, wyprzedzając ją zespoły Garbarni Kępice i 
Gwardię przewagą jednego LZS Dębnica Kaszubska 
punktu, a Czarnych i Bałtyk 

.IGA OKPĘGOWA 
Gwardia — Drawa 0:1 (0:0) 
Bytovia — Włókniarz 2:2 
Korab — Gryf 1:2 (1:1) 
Olimp — Lechia 0:0 
Czarni — Orzeł 1:1 
Iskra — Bałtyk 1:1 

dzie reprezentacja ZSRR, któ (_ dwoma punktami. 
ra występuje w tym turnieju • Sobotnio-niedzielna kolejka 
jako Moskwa. Koszykarze ra ! spękań upłynęła pod znakiem 
dzieccy pokonali Olimpiąue remisów. Nie rozstrzygnęli spot 
Antibes — 97:77 oraz Ignis Va 
rese — 90:59. 

Sukcesy gurforów 
Polski i Austrii 
w Rzeszowie 

Po pierwszych dwóch dniach 
rozgrywanego w Rzeszowie 
kwalifikacyjnego turnieju ko 
szykówki przed mistrzostwami 
Europy juniorów pierwsze dwa 
miejsca zapewniły sobie zespo 
ły Polski i Austrii. 

Młodzi Polacy pokonali 
Szwecję — 70:55 (33:27) oraz 
NRD — 93:57 (50:32). 

Austria w pierwszym meczu 
wygrała z NRD — 64:62 (35:32) 
a w drugim pokonała Szwecję 
— 78:58 (42:27). 

W Casablance zakończony został 
międzynarodowy wyścig kolarski 
dookoła Maroka. Zawodnicy prze 
jechali 14 etapów o łącznej dłu­
gości 2.140 km. Startujący w tym 
wyścigu zespół Łodzi nie zdołał | SUKCES POLSKICH 
utrzymać na osatnim etapie pro­
wadzenia drużynowego, ostatecz­
nie wyścig drużynowo wygrała 
Rumunia — 158:18.03 przed Łodzią 
— 157:21.19 oraa Szwecją — 
158:35*40. 

Dobry prognostyk przed XXI WP 

Ostatni etap miał 215 km długo­
ści i prowadził z Rabatu do Casa­
blanki. Miał on niezwykle drama­
tyczny przebieg. Z peletony 

KOLARZY W WYŚCIGU 
W RUMUNII 

W Bukareszcie 

na finiszu bezkonkurencyjni. Z 
pozostałych naszych zawodników 
PolewiaK został sklasyfikowany na 
10 pozycji, a Magiera i Jasiński w 
grupie. 

7alffińr7nnv N a  zakończenie wyścigu odbyło 
, , , , , się kryterium uliczne na dystan-

został 4-etapowy międzynaro- sie 55 km. zawodnicy musieli po-
dowy wyścig kolarskii w któ- konać 50 okrążeń po 1100 metrów 
rvm startowała ńsprpka nnl- k a ż d e- C o  P^ t e  okrążenie był lot-rym siaitowaia osemsa poi ny f i n i s z, p róba ta liczona była 

- „ , - - skicn Kolarzy przygotowują- podwójnie: jako czwarty etap wy­
ciekła 15-osobowa grupa, w której cvc^ s;e ęj0 XXI Wvścieu Po- ścigu i jako kryterium, w którym 
było aż czterech Rumunów i tyl- ~ — J  »-
ko jeden Polak — Kudra. Czo- _ 

ny sukces. W łącznej klasyfi- Polacy znów spisali się dobrze. 
kacji wygrał Hanusik - 9:11.29 Wprawdzie w połowie trasy ucie-
nr^ed Keeelem — 9-1144 Dal kło fi kołar'"y> wśród których znaj pi^ca a0Li(.m iJdi s.ę z  naszych zawodników 
sze miejsca zajęli: 3. Ziegler tylko Kegel i Hanusik, w towa-
(Rurnunia) — 9:11.59, 4. Gri- rzystwie trzech Ruffiunow i jedne 
p-nrp ("Rumunia"! — q-11 S 8° Bułgara. Pozostałym naszym za gore luumunia) — y.ii.oy, o_. W Odmkom mimo wysiłków nie u-
Tudoran (Rumunia) — 9:11.59, dało się zlikwidować ucieczki, to 
6. Traikow (Bułgaria) — 9:11.59, jednak Polacy wygrali i tak czwar 

. ty etap, a w pierwszej szóstce kia 

łówka uzyskała nad rywalami po­
nad pięciominutową przewagę. To 
właśnie zadecydowało o drużyno­
wej przegranej kolarzy Łodzi. 

Indywidualnym zwycięzcą wy­
ścigu został Szwed Soederlund — 
52:39.25. Drugie miejsce zajął Ru­
mun Moiceanu — 52:41.26, a tT2.s-
cie Marokańczyk el Gourch — 
52:41.43. Najlepszym z Polaków 
okazał się ostatecznie Kudra, któ­
ry zajął w końcowej klasyfikacji 
ósme miejsce z czasem 52:5l.3fi. 
Kozłowski ukończył wyścig na 
dziesiątym miejscu, a Pawłowski 
— na jedenastym. 

K90S5E3B 

PORAŻKA AKADEMIKÓW 
FRANCUSKICH W TORUNIU 

Koszykarze toruńskiego AZS 
rozegrali mecz z akademicką re­
prezentacją Francji. Wygrali Po­
lacy po ciekawej grze — 7C:64 
(34:34). 

7 Rl?wH7in CPnl^al 9-19 19 Ly a w pierwszej Kła I. £5 ^ JZin U Ol.Ka; y.lZ.lJ, syfi^acji kryterium znalazło się aż 
Forma (Polska) 9:12.34 11. 

Polewiak (Polska) 9:12.34, 12. 
Jasiński (Polska) 9:12.34, 25. 
Magiera (Polska) 9:12.34. 

Trzeci etap wyścigu miał 120 km 
długości. Kolarze cały prawie czas 
jechali razem. Dopiero na 116 km 

kań Bytovia z Włókniarzem, 
Olimp z Lechią, Czarni z Or­
łem i Iskra z Bałtykiem. 

W tabeli rozgrywek poza ob­
jęciem prowadzenia przez 
Gryf i awansem Drawy z dzie 
wiątego miejsca na szóste nie 
zaszły większe zmiany. 

• 
Po drugiej kolejce spotkań 

Fi!ksrze na Pomnik 
Zdrowia Dziecka 

W Warszawie rozegrany został 
w niedzielę towarzyski mecz pił­
karski między stołecznymi zespo­
łami I-ligowej Gwardii oraz 
III-ligowej Polonii. Dochód z te­
go spotkania przeznaczono na 
fundusz budowy Pomnika Zdro­
wia Dziecka. 

Mecz zakończył się zdecydowa­
nym zwycięstwem Gwardii — 5:1 
(2:1. 

1/3 finału Piłkarskiego PP 

Fuchaicwe niespodzianki 
W sobotę i niedzielę rozegra 

nych zostało sześć pozostałych Po 120 minutach meczu 
spotkań 1/8 finału Piłkarskiego GKS Katowice — Legia wynik 
Pucharu Polski. Wcześniej a- był 0:0. O zwycięstwie zade-
wans do ćwierćfinałów wywal cydowały więc rzuty karne, 
czyły: MZKS Gdynia oraz Lepiej strzelał GKS, który do 
Lech Poznań. Dalszymi ćwierć piero w czwartej kolejce tych 
finalistami zostały następują- rzutów zapewnił sobie zwycię 
ce drużyny: Polonia Bydgoszcz, stwo — 3:2. Bramki w tej de-
Górnik Zabrze, Baildon Kato cydującej serii dla zwycięzców 
wice, Ruch Chorzów, GKS Ka zdobyli: Strzelczyk, Geszlecht 
towice oraz Zagłębie Sosno- i Czaja. 
wiec. -¥• 

Oto wyniki sobotnio-niedziel Cracovia przegrała z Ru-
nych spotkań pucharowych: chem Chorzów — 0:3 (0:2). 

Jf. Bramki zdobyli: Faber z rzu-
Polonia Bydgoszcz pokona- tu karnego, Bon oraz Gomo-

ła niespodziewanie na włas- luch. 
nym boisku I-ligową Pogoń Spotkanie krakowskie obser 
Szczecin — 3:0 (0:0). Bramki wowało 10 tys. widzów. Craco 
zdobyli: Norkowski, Damski i via była równorzędnym partne 
Ochociński. rem dla swego przeciwnika, a-

le dopiero w drugiej połowie. 
Gospodarze w tym okresie nie 
wykorzystali rzutu karnego. Ja 
łocha II strzelił obok bramki. 

ŁKS przegrał w Łodzi z Gór 
nikiem Zabrze — 1:4 (1:0). 
Bramki dla Górnika zdobyli: 
Musiałek — 2 oraz Lentner i 
Skowronek. Strzelcem jedynej 
bramki dla ŁKS był Nowak. 

Rewelacyjnie spisująca się j Ifif fina.e turnieju UEFA 
CSRS i Francja 

w obecnej edycji Pucharu Pol 
ski jedenastka A-klasowego 
Baildonu pokonała II-ligową 
Unię Racibórz — 5:2 (4:1). 
Bramki dla Baildonu zdobyli: 
Włodarczyk, Kuczera — po 2 
oraz Stobrawa, a dla Unii 

5 naszych zawodników. Podwójne 
zwycięstwo odnósł Hanusik, który 
był na tym etapie znakomity. Wy­
grał na mecie i uzyskując 15 sek. 
bonifikaty wyprzedził w ostatecz­
nej klasyfikacji wyścigu Kegela. 
W punktacji kryterium Hanusik 
był także bezkonkurencyjny. Tri 

uciekł Bławdzi n  i uzyskał około u mfował on na 5 lotnych finiszach,! TOncolr v r7nłn L-amoan i Knll-i 
200 metrów przewagi nad rywa- Wygrał więc kryterium zdobywa- I ^ f o s e K  z  r z u t u  ^negO 1 1V0,D 
lami. Polak wygrał etap, ale miał jąc 26 pkt. Drugie miejsce zajął 

Kegel — 14 pkt, trzecie Czechow­
ski — 13 pkt, czwarte Jasiński — 
8 pkt, a szóste Forma i Rumun Tu 
doran — po 7 pkt. 

Polscy kolarze prosto z Rumu­
nii udają się na dalsze starty do 
Francji. 

r>a mecie już tylko zaledwie 2 
metry przewagi nad peletonem 
wszyscy zostali sklasyfikowani w 
jednakowym czasie 2:58.45. Wygrał 
Bławdzin przed Hanusikiem, For­
mą, Kegelem, Czechowskim i Ru­
munem Grigore. Polacy byli więc 

Piłkarze Zagłębia pokonali 
w Sosnowcu Odrę Opole — 3:1 
(1:0). Bramki dla Zagłębia zdo 
byli Gzel — 2 oraz Myga, ą 
dla Odry Kruk. 
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— A mnie trzaska porządnie — odpowiada! niezmiennie 
na wieczorne uwagi kolegów, którzy po dobroci tłumaczyli 
mu: 

— Ty, Florek, nie bądź taki święty, wojskowy biskup, bo 
dowódca też nie papież. 

— A mnie obcas trzaska — odpowiadał zwykle z uporem, 
bez polotu. 

Maszerujący drugi pluton słyszał teraz z oddali ostry, tną­
cy powietrze krzyk Florkowych komend. 

Mimo jego nawoływań wkradł się w żołnierski światek 
lekki nieporządek. 

Karniacy tłoczyli się do skrzyń z karabinami. Brali je z 
leciutkim drżeniem rąk. Znów broń w ręku. Równoprawni 
żołnierze. Nie tylko saperka czy kij w ręku. Karabin. Stary, 
poczciwy, wyśmiewany „mosin". Numer zapisany przy na­
zwisku. Mój karabin. Garść naboi, wł-ożonych do chlebaka. 
Dziś znowu będą sprawdzać celność broni. Sprawność oczu 
i rąk. Wytrzymałość nerwów, by nie ściągnąć języka spusto­
wego zbyt wcześnie, gdy pójdą na to zadanie. Nie wiedzieli 
jeszcze jakie. Nieważne. Dają broń. To się liczy. Znów czło­
wiek ma swą wartość. Bo i cóż wart nieuzbrojony homo bel-
lum? Gdy przywykł cenić siłę ołowiu, a w świadomości wy­
żłobiło należyty rowek przekonanie, iż panuje się nad og­
niem, gdy w podświadomości zalęgło się poczucie bezpie­
czeństwa osobistego. Jasne, na wojnie giną ludzie. Różnie. 
Jak ci na Majdanku, czy wcześniej oglądani w podkijow-
skich jarach. Bezbronni. Nie mający ostatniej w życiu szansy. 
I spośród nich, żołnierzy, co dnia, co godziny śmierć pory­
wała gęsto swe ofiary. Ginęli — z jękiem lub po cichu, na 

żenie nawet dla najbliższego sąsiada — jednak i z głębokim 
poczuciem, że kładą swe głowy jako ludzie zbrojni, ludzie 
czynu. 2e nie muszą iść pod strzał pokorni, bezwolni, bez 
możliwości obrony, zwarcia się z wrogiem wręcz. 

Ow głęboko ukształtowany szacunek do broni, dający po­
czucie bezpieczeństwa i jej nagły brak po wyroku, po decy­
zji dowódcy dywizji, lub pułku o skierowaniu do karnej — 
bodaj najbardziej działał upokarzająco na tych żołnierzy, 
którzy walczyli nie pierwszy miesiąc. Łatwiej znosiło się 
wszy, głód i ostry regulamin, a nawet świadomość, że w ra­
zie potrzeby dowódca ma wobec nich najsurowsze prawa 
posterunku wojennego, niż pozbawienie broni. 

Obecnie dawano ją do ręki. Nie kryli się z pieszczotliwym 
głaskaniem kolby. Nie byli w stanie zakryć blasku oczu. Nie 
potrafili zgasić uśmiechu, w momencie, gdy przy nazwisku 
wpisano numer karabinu. 

Obok, w kilku skrzyniach, niby świąteczne jaja, tyle że 
pomalowane nie na wesołe jasne kolory, lecz na ochronny 
ciemnozielony, leżały granaty. 

— Dawaj po dwa! — huczał szef, starszy sierżant, do 
kaprala z kadry kompanii. 

— A zapalniki? 
— Zapalniki... — zawahał się szef. — Nie wiem czy wydać 

teraz, czy wieczorem? Dowódca nic nie mówił. 
— Dajmy teraz, będzie spokój! — proponował kapral, 

pragnący mieć już „z tym wszystkim", na dziś. święty spo­
kój. 

Szef przyzwalająco machnął ręką. 
— No dobra! Dawaj! 
Kapral rozwinął pierwszy pakiet, zatłuszczonego papieru. 

Zapalniki lśniły nowością, pokorne, gotowe do użycia. 
Od zachodu nadchodził drugi pluton. Od wschodu, szyb­

kimi krokami, zbliżała się czwórka ludzi. Trzech na przodzie, 
jeden z tyłu z pepeszą wymierzoną w idącego pośrodku. Jego 
skrzydłowi trzymali pistolety maszynowe niedbałym gestem 
frontowców: lufy wystawały im spod pachy. Idący między 
nimi był bez broni i bez pasa. Nieogolony i brudny, w prze­
ciwieństwie do konwojentów. Im bliżej kompanii, tym bar-
dikd chylił, ZI«wsl. 

Do finału tegorocznego pił­
karskiego turnieju juniorów 
UEFA, który rozgrywany jest 
n,a południu Francji zakwalifi 
kowały się zespoły Czechosło­
wacji i Francji. 

W półfinałach Czechosłowa­
cja pokonała Portugalię — 3:1 
(0:0). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Konecny, Albrecht i 
Radek a dla Portugalii — Xico 

Drugie spotkanie półfinało­
we między Francją i Bułgarią 
zakończyło się zwycięstwem 
Francuzów — 3:1 (1:0). 

W finałowym meczu CSRS 
pokonała Francję 2:1 (1:0) 

• W BUDAPESZCIE rozegrany 
został międzynarodowy turniej bo­
kserski. W wadze średniej wystę­
pował Polak Rojew ski, kóry prze­
grał w półfinale z radzieckim za­
wodnikiem Zabielniikowem i za­
jął trzecie miejsce. W finale Za-
bielndkow przegrał z reprezentan­
tem KRLD — Kim U Phil. 
• PODCZAS zawodów lekko­

atletycznych w amerykańskiej 
miejscowości Eugane Amerykanin 
Seagren uzyskał w skoku o tycz­
ce 5,22. Australijczyk Knoike prze­
biegł 440 y ppł. w czasie 50,3. A-
merykanin McCullough uzyskał w 
biegu na 120 y ppł. 13,4, a Ame­
rykanin Kuli er osiągnął na 100 y 
czas 9,3 sek. 
• W SOCZI rozpoczął się pię-

cioetaipowy wyścig kolarski z u-
działem czołówki zawodników ra­
dzieckich, którzy przygotowują 
się do startu w XXI Wyścigu Po­
koju. Pierwszy etap długości 126 
km wygrał Kulibin — 2:41.27 przed 
Czerkasowem — 2:41.27 — 2:41.57, 
a dJugi — 135 km — Saj.dhużŁn — 
3:40.04 przed Pomiń o w em — 
3:41.33 

® W SZCZECINIE odbył się 
międzynarodowy trójmecz pły­
wacki młodzieżowych reprezenta­
cji Rygi, Rosto-cku oraz Szkolnego 
Związku Sportowego. Zwyciężyli 
młodzi pływacy Rcstocku zdoby­
wając 183 pkt. Drugie miejsce za­
jęła Ifyga — 118 pikt, a trzecie — 
SZS — 108 pkt. 
• W PIERWSZYM półfinało­

wym meozu Puoha-ru Europy w 
siatkówce kofoiet mistrz ZSRR — 
OSKA Moskwa połamał Dift&oio 
Bttifcazesst — ł4, ' 

Gryf 
Gwardia 
Czarni 
Bałtyk 
Lechia 
Lrawa 
Bytovia 
Olimp 
Korab 
Orzeł 
Włókniarz 
Iskra 

19:7 
18:8 
16:10 
16:10 
14:12 
12:14 
12:14 
11:15 
10:16 
10:16 

9:17 
9:17 

30—16 
29—24 
27—15 
20—12 
25—9 
12—17 
16—24 
20—17 
18—20 
15—25 
15—27 
14—35 

LIGA (JUNIORÓW 

Drawa — Sparta 4:0 
Bałtyk — Darzbór 3:2 
Cieśliki — Olimp 3.0 

(walkower) 
Lechia — Korab 4:0 
Gryf — MKS Sztorm S:2 
Mecz Sława — Gwardia prze­
łożono na 17 bm. 

Cieślik! 
Gwardia 
Korab 
MKS Sztorm 
Gryf 
Bałtyk 
Drawa 
Lechia 
Darzbór 
Sława 
Sparta 
Olimp 

26:2 
18:8 
18:10 
17:11 
16:12 
13:15 
12:16 
11:17 
10:18 

9:17 
9:19 
7:21 

48—7 
41—18 
29—17 
19—14 
36—14 
32—32 
26—32 
18—22 
21—43 
10—25 
18—47 
13—41 

GRUPA POŁUDNIOWA 

LZS Błonie — Lechia II l:z 
Darzbór II — LKS Lech 1:2 
Czarni — Gryf Ok. 0:0 
Granit — LZS Zorza 0:0 
Pogoń — LKS Piast 3:0 

(walkower) 
Jedność — LZS Mirosławiec 

3:2 
Lechia II 
Gryf Ok. 
Zorza Połczyn 
Pogoń 
LKS Piast Czł. 
LKS Lech 
LZS Jedność 
Granit 
LZS Błonie 
Tramp 
Darzbór II 
LZS Mirosł. 
Czarni Czarne 

20:8 
19:9 
19:9 

17:11 
17:11 
16:12 
15:13 
14:14 
12:16 
11:15 
10:18 

8:18 
5:23 

37-21 
40-19 
25-17 
39-22 
33-24 
20-21 
27-35 
17-25 
23-28 
26-28 
27-43 
19-31 
22-35 

GRUPA PÓŁNOCNA 

LZS Robuń — LKS Sokół 0:1 
Gryf II — LKS Głaz 2:1 
Korab II — Gwardia II 1:0 
Czarni II — Kotwica 4:2 

W zamieszczonej poniżej ta­
beli nie uwzględniono spotkań: 
LZS Dębnica — Kuter i Gar­
barnia — Sława. 

Sława 
Gryf II 
LKS Sokół 
Czarni II 
Korab 
LKS Głaz 
Kuter 
Kotwica 
Gwardia II 
LZS Robuń 
Garbarnia 
LZS Dębnica 

21:3 
19:7 
16:10 
16:10 
15:11 
14:12 
12:12 
12:14 
10:16 

8:18 
6:18 
5:19 

35—12 
35—18 
34—13 
23—19 
23—19 
23—20 
20—18 
20—27 
20—27 
21—28 
29—38 
9—38 

„ROZWIJAMY 
I UMACNIAMY IDEE. 
OLIMPIJSKĄ" 

Uczniowie TB 

zwycięzcami konkursu 
Przy wypełnionej widowni ko­

szalińskiej hall sportowej odbył 
się turniej pn. „Rozwijamy i 
umacniamy ideę olimpijską,, mię­
dzy uczniami Technikum Budowla 
nego i Technikum Samochodowe­
go. Chodziło o wykazanie się zna 
jomością z zakresu wiadomości do 
tyczących igrzysk olimpijskich, wy 
ników Polaków itp. Wygrał zespół 
Technikum Budowlanego. 33:28. 

Podobny turniej przeprowadzo­
ny zostanie w najbliższym czasie 
Pierwszeństwo w turnieju będzie 
mieć ta szkoła, która pierwsza wez 
wie TB do pojedynku. 

Organizatorzy turnieju: KKFiT, 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Ko 
misja Współpracy z PKOl. oraz 
KOSTiW czekają na pierwsze zgło 
szenie. 

T O T E K  
8, 15, 20, 24, 40, 43 — DO­

DATKOWA — 13, 
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Czyn koszalinian na cześć 
V Zjazdu partii -

Z koszalińskich zakła­
dów pracy nieustannie na­
pływają meldunki o podej­
mowanych zobowiązaniach 
na cześć V Zjazdu partii i 
międzynarodowego święta 
klasy robotniczej — 1 Ma­
ja. Do 12 bm. zobowiązania 
produkcyjne i czyny spo­
łeczne podjęły załogi 53 za 
kładów pracy. Ich wartość 
oblicza się na ponad 37 mi 
lionów zł. Dotąd zobowiąza 
nia i czyny podjęły m. in. 
załogi 18 zakładów przemy 
słowych, 13 przedsiębiorstw 
budowlanych, 11 przedsię­
biorstw komunalnych, 3 
spółdzielni pracy i 4, przed 
siębiorstw handlowych. W 
pracach społecznych przy 
porządkowaniu miasta weź 
mie udział ponad 1 200 o-
sób. 

Liczne czyny społeczne 
dla uczczenia V Zjazdu 
partii podejmują również 
pracownicy instytucji i nau 
czyciele oraz młodzież szkol 
na. (hz) 

Pożary i wypadki drogowe 

Jak upłynęły święta 
całego dzielenie pomocy lekarskiej raczej 

w niegroźnych przypadkach. Na 
cgoł były to drobne uszkodzenia 
ciała szczególnie wczoraj u dzieci, 
które wyszły na ulice z butelka­
mi, by wziąć udział w tradycyj­
nym dyngusie. Zanotowano pona.d 
to dwa poważniejsze wypadki, a 

W Nadarzynie, pow. Bytów ustawionego piecyka żelaznego mianowicie próby samobójstwa: 
7-letni Gerard J, bawiąc się strawił wnętrze portierni Wielo Konstantego M._. zamieszkałego W 
zapałkami, spowodował groźny branżowej Spółdzielni Inwali- któryś targnął się nTlycie" przeż 
pożar W gospodarstwie rodzi- dÓW. powieszenie — nie udało się odra 

POGODNE święta upłyńęły mieszkańcom 
województwa, jak równie Koszalina i Słupska pod 
znakiem wypoczynku, rozrywki, spacerów i wizyt. Nie­

stety, cień na nie rzuciły liczne wypadki i pożary, spowodo­
wane często świątecznym nadużyciem alkoholu. 

ców. Sam chłopiec poniósł 
przy tym śmierć w płomie­
niach, a pożar strawił stodołę 
i oborę, powodując poważne 
straty materialne. 

W Kluczewie pow. Szczeci­
nek w gospodarstwie Jana Met 

Wyjątkowo liczne były wy­
padki drogowe. Przyczyniła 
się do tego ładna, świąteczna 
pogoda: na szosach panował 
duży ruch. 

W Połczynie-Zdroju ofiarą 

tować. Natomiast kobietę, która 
pcdcięła sobie żyły, zdołano ura­
tować. W szpitalu ponownie usi­
łowała odebrać sobie życie ska­
cząc z okna. I tym razem urato­
wano ją 

W sobotę, niedzielę i poniedzia­
łek (do godz. 17) milicjanci wzy­
wani byli tylko iO razy. 

to spowodowany również przez wypadku drogowego padł St. 
dzieci pożar strawił stodołę. Bieliniak, który odniósł bar-
W Dźwirzynie pow. Kołobrzeg dzo ciężkie obrażenia. Spraw-
spłonęły na skutek zaprószenia cą wypadku był kierowca Jan 
ognia szopy ze sprzętem miej- Wośniak z ciężarówki star, 
scowych rybaków. 

W Białogardzie przy ul. Poł 
czyńskiej 10 ogień z wadliwie 

Długofalowy program PTTK 
W Koszalinie odbyło się po- Włodarczyk — prezes ZO 

siedzenie plenarne Zarządu O- PTTK i E. Jabłoński — przew. 
kręgu PTTK, poświęcone omó Komisji Kultury Fizycznej i 
wieniu i uchwaleniu programu Turystyki WRN. Odznaką „Za 
działania na lata 1968—71, wy służonego Działacza Turystyki" 
nikającego z uchwały podjetej odznaczono Mariana Nowackie 
na ostatniej konferencji okrę go i Jerzego Kloskowskiego. 
gowej przedstawicieli oddzia- Ponadto Tadeusz Zawadzki o-
łów Towarzystwa. Referat na trzymał Złotą Odznakę PTTK 
ten temat wygłosił sekretarz a czterech działaczy — odzna 
ZO, Fr. Baryła. Po dyskusji, ki srebrne, (j) 
w której zabrało głos 18 osób 
przyjęto program działania. 
Określa on zadania ogniw 
PTTK naszego województwa 
w popularyzowaniu turystyki 
wśród mieszkańców Koszaliń­
skiego, organizowaniu wypo­
czynku po pracy, świadczeniu 
usług turystycznych itp. Duża 
wagę przykłada się do zwięk 
szenia liczby członków Towa 
rzystwa. 

Miłym momentem posiedze­
nia było wręczenie odznak tu­
rystycznych aktywistom PTTK, 
Medale 190-lecia sportu pol­
skiego otrzymali m. in. — St. 

Usługi dla wsi 
Rozwijające się wsie powiatu 

słupskiego zgłaszają coraz wię 
ksze zapotrzebowanie na wszel 
kiego rodzaju usługi. Szczegół 
nie pilnie są poszukiwane u-
sługi radio-telewizyjne. W tym 
zakresie z pomocą rolnikom 
przychodzą gminne spółdziel­
nie „Samopomoc Chłopska". 

Ostatnio na przykład w Dam 
nicy uruchomiono dobrze wy 
posażony punkt naprawy radio 
i teleodbiorników oraz sprzętu 
elektrycznego. Przed połud­
niem naprawy wykonywane są 
na miejscu, w Damnicy, zaś w 
godzinach popołudniowych te­
chnik wykonuje naprawy do­
mowe. 

Damnicki punkt zdolny jest 
obsługiwać rejon gromad Potę­
gowo, Główczyce oraz okolic. 
Warto dodać, że jest to już dru 
gi tego rodzaju punkt usługo-

Kurs dla kandydatów 
na studia isjższs 

Okręgowy Zarząd Studencki 
Związku Młodzieży Socjalistycznej 
w Poznaniu organizuje w dniach 
16—30 czeiwca br. ku.s przygoto­
wawczy dla kandydatów na studia 
wyższe. Kurs obejmuje następu­
jące przedmioty: matematyka, fi­
zyka, chemia, biologia, geografia, 
historia oraz języki: rosyjski, nie­
miecki, angielski i francuski. 

Celem kursu jest powtórzenie, u-
zupełriienie i utrwalenie materia­
łu, przerobionego w szkole śred­
niej. 

Organizatorzy kursu szczególną 
wagę przywiązują do zapewnienia 
możliwości uczestniczenia w nim 
kandydatów z mniejszych środo­
wisk, pochodzsnia głownie robot­
niczego i chłopskiego. 

Kandydaci, znajdujący się w 
trudnej sytuacji materialnej oraz 
aktywiści organizacji młodzieżo­
wych mogą być zwolnieni z opłat 
za kurs częściowo lub całkowicie. 

Około 409 uczestnikom kursu za­
pewni się zakwaterowanie oraz 
wyżywienie (obiady) w domach 
i stołówkach studenckich. 

Zgłoszenia na kurs są przyjmo­
wane do 15 maja 1968 r. na piśmie 
lub na miejscu w OZS ZMS 
— Poznań, plac Wolności J8, I pię­
tro, pokój 5, w godz. 14—17 (tele­
fon 501-10). 

który wymusił pierwszeństwo 
przejazdu. 

Na szosie Złocieniec — Czap 
linek śmierć poniósł pasażer 
motocykla, obywatel R. K. Mo 
tocyklista najechał na drzewo. 

W Dobrzycy pow. Koszalin 
motocyklista St. Grabalski na 
jechał na dwie idące d»rogą ko 
biety: Helenę F. i Teodozję T. 
Odniosły one poważne obraże­
nia. 

Na trasie Baranowiec — 
Kołczygłowy śmierć poniósł 
również motocyklista Henryk 
Waśnicki, a jego towarzysz 
H. Szczepanowski z poważny­
mi obrażeniami odwieziony zo 
stał do szpitala. 

Dalsze poważniejsze wypad­
ki drogowe zdarzyły się w 
Świerży nie i na trasie Żydo-
wo — Polanów. tkb 

SŁONECZNY DYNGUS 
W SŁUPSKU 

Podobnie jak co roku rozma­
wialiśmy telefonicznie z osobami, 
pełniącymi dyżur w Pogotowiu 
Gatunkowym, Komendzie Miasta 
i Powiatu MO oraz Straży Pożarnej. 
Mile zaskoczyły nas te rozmowy. 
Święta minęły w Słupsku i po­
wiecie nadzwyczaj spokojnie. Sto­
sunkowo . umiarkowanie jedliśmy 
i piliśmy, czego najwymowniej­
szym dowodem są uzyskane przez 
nas informacje z pogotowia i ko­
mendy MO. 

W obu dniach świątecznych 
przez ambulatorium przewinęło się 
około osób, które prosiły o u-

10 fys. zł 
od budowlanych 

na Centrum 
Zdrowia Dziecka 

Komitet Zakładowy 
PZPR przy Koszalińskim 
Przedsiębiorstwie Budowla­
nym powiadomił nas, że 
pracownicy tego przedsię­
biorstwa wpłacili ostatnio 
10 tys. zł na budowę Pom 
nika Centrum Zdrowia 
Dziecka. Jest to dotychczas 
najwyższa kwota wpłacona 
na ten cel przez koszaliń­
ski zakład pracy. 

(j) 

Jflk nowy będzie 
Dom Kultury w Mścicacłi 

W Mścicach, pow. Koszalin 
dobiega końca przebudowa 
Wiejskiego Domu Kultury. Mie 
szkańcy tej wsi będą mieli 
wkrótce salę widowiskową z 
prawdziwego zdarzenia, wzor­
cową bibliotekę gromadzką i 
klubokawiarnię GS. 

Władze gromadzkie spodzie­
wają się. że oddanie tej pla­
cówki kulturalnej do użytku 
nastąpi 20 bm. W sali widowis 
kowej będzie można urządzić 
akademię .pierwszomajową. 

Koszt przebudowy wynosi 
630 tys. zł w tym miejscowa 
ludność wykonała w czynie 
społecznym różne prace za 150 
tys. zł. (hz) 

„Skalpel" wyjed/Je 
do Polanicy 

Zespół instrumentalno-wo-
kalny „Skalpel", działający 
przy Szpitalu Miejskim im. Ja­

wy uruchomiony przez GS. nusza Korczaka w Słupsku po 
Pierwszy powstał w Dębnicy 
Kaszubskiej. (a) 

\—ZT RE DAKCYZJ NE 3 

A W SIANOWIE? 

W odpowiedzi na naszą krytycz 
ną notatkę w sprawie niedostatecz 
nego zaopatrzenia sklepu GS w 
Nacławiu pow. koszaliński kie­
rownik Wydz. Przenlysłu i Han­
dlu Prez. PP.N w KośzaUnie skie 
rował do zarządu GS w Sianowie 
pismo w którym m. in. czytamy: 

„Zobowiązuję Was do natych I 
miastowego zajęcia się opisaną 
w gazecie sprawą i do dostar 
czania do sklepu w Nacławiu 
takiej ilości pieczywa, jaka 
jest potrzebna do zaspokojenia 
potrzeb miejscowej ludności". 

Przy okazji kierownik wydziału 
przypomniał, że w tej samej spra 
wie interweniował w ub. r. Po­
nadto ostrzegł on zarząd geesu, że 
w przyszłości wobec winnych za­
niedbań wyciągane będą surowe 
konsekwencje. 

Sądzimy, że tym razem słuszne 
uwagi nie pozostaną bez echa. Co 
więc zamierza zrobić zarząd sia-
nowskiej gees? (el) 

uzupełnieniu swego składu 
wznowił działalność. Ostatnio 
przygotował nowy program, z 
którym wystąpi na VII Ogól­
nopolskim Festiwalu Zespołów 
Służby Zdrowia w Polanicy. 
„Skalpel" zakwalifikowany zos 
tał na festiwal przez komisję 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Prac. Służby Zdrowia, która w 
tych aniach, po wysłuchaniu 
jego koncertu, podjęła taką de 
cyzję. (o) 

Słupsk w oczach 
dzieci I młodzieży 

f f  
U 

Słupskie Towarzystwo Spo- pod adresem: Inspektorat O-
łeczno-Kulturalne, Inspektorat światy w Słupsku, al. Sienkie 
Oświaty i Wydzikł Kultury wicza 20 z dodatowym napi 
Miasta' i Powiatu w Słupsku sern: „Słupsk w oczach dziec-
ogłosili konkurs plastyczny ka". 
pod tytułem: „Słupsk w o-
czach dzieci i młodzieży". Mo 
że brać w nim udział mło­
dzież ucząca się z miasta i po 
wiatu słupskiego. Ocena prac 
konkursowych będzie prowa­
dzona w trzech grupach mło­
dzieży: przedszkolnej, szkół 
podstawowych i szkół śred­
nich. Każdy uczestnik może 
nadesłać dowolną liczbę prac. 
Tematem konkursu jest. Słupsk 
i podregion słupski. Technika 
wykonania prac dowolna. 

Prace konkursowe z poda­
nym na odwrocie nazwiskiem 
i imieniem autora, wiekiem, 
nazwą szkoły^do której uczęsz 
cza i wykazem nadesłanych 
prac przekazać należy w ter 
minie do dnia 20 czerwca br. 

Dla autorów nagrodzonych 
i wyróżnionych prac przewi­
dziane są nagrody rzeczowe. 

ZAKŁAD ENERGETYCZNY SŁUPSK 
z a w i a d a m i a  

ODBIORCÓW ENERGII ELEKTRYCZNEJ, 
że Z DNIEM 16 KWIETNIA BR. 

będzie przyjmował reklamacje | 
i w godz. od 6 do 22 

na dotychczasowy numer telefonu tj. 49-73 
natomiast w godz. od 22 do 6 oraz w niedziele i święta 

na numer telef. 23-86. 
Inne numery telefonów pozostają bez zmian. K-1264-0 

KRONIMytL 
$(fc£ou/a 

OKRADLI . . . CYGANA 

Na 1,5 roku więzienia skazał 
Sąd. Powiatowy w Koszalinie 

•24-letniego Jacka Markowskiego 
(za<m. Koszalin, ul. Armii Czerwo­
nej), a na roik więzienia — jego 
wspólnika 21-letndego Kazimierza 
W. Domańskiego oraz na karę 
grzywny po 2 tys. zł każdego za 
kradzież portfela na szkodę ob. 
PiotTa H. pochodzenia cygańskie­
go. Poszkodowany, który przyje­
chał do brata w Sianowie, zaprag­
nął również zobaczyć Koszalin. 
Spóźnił się do ostatniego autobu­
su, odjeżdżającego do Sianowa. 
Udał się więc do restauracji „Gó­
ra Chełmska". Tam wypił sobie 
nieco. Nie uszło to uwadze znaj­
dujących się w lokalu Markow­
skiego i Domańskiego, którzy w 
pewnym momencie zabrali Piotro­
wi H. siłą portfel z pieniędzmi. 
Wyrok prawomocny. 

W uzupełnieniu informacji, opu­
blikowanej 10 bm. w tym miejscu 
pt. „Poznał złodzieja po mary­
narce" podaliśmy, że 23-letni Hen­
ryk Król, skazany przez Sąd Po­
wiatowy w Koszalinie na 3 lata 
więzienia, grzywnę i utratę praw, 
jeśt zameldowany w Koszalinie 
przy ul. Matejki 11. Podajemy to 
na prośbę innego mieszkańca na­
szego miasta, który nosi to samo 
imię i nazwisko, (rom) 

^TELEFONY 
^SL£2m. 

SŁUPSK i KOSZALIN 

97 — MQ, 
98 — Straż Pożarna. 
99 — Pogotowie Ratunkowe. 

TAXI 
SŁUPSK 

51-37 _ al Grodzka. 
39-09 — ul. Starzyńskiego. 
38-24 — plac Dworców?. 
Taxi bagaż. 49-80, 
Inf. kolejowa 32-5L. 

Z U R Y  
KOSZALIN 

Dyżuruje apteka nr 21, plac Bo­
jowników PPR 5, tel. 50-78, 

SŁUPSK 

Dyżuruje apteka nr 31 przy ul-
Wojska Polskiego 9, teł. 28-93. 

^WYSTAWY 
KOSZALIN 

MUZEUM — Pradzieje Pomorza 
Zachodniego. Czynne codziennie 
od godz. 10—16 z wyjątkiem po­
niedziałków. 

KAWIARNIA WDK — Portrety 
Zdzisława Pacholskiego. 

SALON WYSTAWOWY WDK — 
Wystawa grafiki amerykańskiej. 

KLUB MPiK — salon wystawo­
wy — Wystawa grafiki amerykań­
skiej. 

SŁUPSK 

MUZEUM POMORZA ŚRODKO­
WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — nieczynne. 

KLUB „EMPIK" przy ul, Za­
menhofa — Wystawa akwarel 
i gwaszy słupskiego artysty-plasty 
ka K. Prasołka. 

r~SC I !M o 
KOSZALIN 

ADRIA — Ringo Kid (USA, od 
lat 14) — panoramiczny. 

Seause o godz. 15.30, 17.45 i 20. 
WDK — Fabryka nieśmiertel­

nych (ang., od lat 16) — panoram. 
Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30. 
ZACISZE — Rzeka bez powrotu 

(USA, od lat 14) — panoram. 
Seanse o godz. 17.30 i 20. 
MUZA — Testament Inków 

(międzynar., od lat 11) — panor. 
Seanse o godz. .17.30 i 20. 
AMUR — Spotkali się latem 

(radziecki, od lat 16). 
Seanse o godz. 17.30 i 20. 
ZORZA (Sianów) — Ostatni brzeg 

USA, od lat 16). 
FALA (Mielno) — Sabrina (USA, 

od lat 14). 
JUTRZENKA (Bobolice) — Akto­

rzy (hiszp., od lat 14). 

SŁUPSK 

MILENIUM — Przystanek au­
tobusowy (USA, od lat 14) — pan. 

Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30. 
POLONIA — Dziesięciu małych 

Indian (ang., od la 16). 
Seanse o godz. 14, 16.15, 18.30 

i 20.45. 
GWARDIA — Flip, Flap i inni 

(USA, od lat 11). 
Seanse o godz. 17.30 i 20. 

USTKA 

DELFIN — Prawda przeciw 
prawdzie (USA, od lat 16) — pan. 

Seanse o godz. 18 i 20. 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — 300 spartan (USA, 
od lat 11) — panoramiczny. 

Seanse o godz. 20.30. 

PROGRAM 1 
1322 m oraz UKF 66.17 MH1 
na dzień 16 bm, (wtorek) 

Wiad.: 5.0(1, 8.00, i.00, 8.00, 12.05, 
15.00 17.55. 20.00. 23.00, 24.00. 
I.00 . 2.00. 2.55. 

5.05 Rozmaitości rolnicze, 5.30 
Muzyka. 5.50 Gimnastyka. 6.05 
Skrzynka PCK. 6.20 Gra orkiestra 
PR. 6.45 Kurs jęz. ang 7.15 Pio­
senka dnia. 7.18 Melodie na dzień 
dobry. 7.45 Błękitna sztafeta. 8.15 
Koncert rozr. 8.44 Koncert życzeń 
9.00 Z melodią lud. przez świat. 
9.30 Muzyka. 9.40 Dla przedszkoli: 
„Rududu pomaga mamie", słuch. 
10.0o „Lalka" — B. Prusa 10.20 
Koncert. 10.5o Dr Żabiński przed 
mikrofonem. 11.00 Muzyka rozr. 
II.20 Gra orkiestra mandolinistów, 
11.49 Rodzice a dziecko. 12.10 Kon­
cert z polonezem — Z. Góra. 
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 
Utwory Rossiniego i Mozarta. 13.20 
Zespół ludowy PR. 13.40 Więcej, 
lepiej, taniej. 14.00 Listy miłosne. 
14.20 Franc. muzyka operowa. 
15.05 Koncert estradowy. 15.30 ,.Po­

dróż bez biletu". 16.00—18.40 Popo­
łudnie z młodością. 18.40 Muzyka 
i aktualności. 19.05 Praktyczna 
Pani. 19.35 Recital fort. 20.26 Kro­
nika sportowa. 20.40 ..Amfitrion" 
— słuch. 21.41 Kompozytor i jego 
piosenki — T. Kiersk:. 22.00 Aud. 
Red. Społecznej. 22.10 Odpowiedzi 
z różnych szuflad. 22.25 Muzyka 
tan. 23.10 Wiad. sportowa. 23.15 
Sylwetka kompozytora. H. Melcer. 
0.10 Program nocny z Katowic. 

PROGRAM II 
367 m oraz UKF 69.92 MHz 

aa dzień 16 bm, (wtorek) 

Wiad.: 1.30, 5.30, 6.30. ?.30. 8.30. 
9.30, 12.05. 16.00. 19.00 23.50. 

5.00 Muzyka. 6.00 Proponujemy, 
informuiemy. przypominamy. 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Publicystyka 
międzynar. 6.50 Muzyka. 8.10 Pio­
senka dnia 8.13 Muzyka. 8.35 Z 
badań Ośrodka Opinii Publ. 8.45 
Muzyka. 9.35 Z życia ZSRR. 9.55 
Muzyka filmowa. 10.25 Kto się z 
czego śmieje. 10.55 Koncert. 12.30 
Koncert solistów. 12.50 Melodie na­
szych sąsiadów. 13.45 Muzyka 
symf. 14.20 Polska muzyka lud. 
14.45 Eflękitna sztafeta. 15.00 Co się 
wam w tej audycji najbardziej 
podoba? 15.30 Piosenki żołnierskie. 
15.45 Montaż dokument. 16.05—18.30 
W Warszawie i na Mazowszu. 
18.30 Cykl: „Człowiek w społeczeń­
stwie przemysłowym". 18.45 Kurs 
,ięz ang. 19.05—23.15 Wieczór lite-
racko-muzyczny: 19.07 Alfabet or­
kiestr rozr. 19.30 Klub reporterów. 
19.55 Gra orkiestra Manuela. 20.20 
Orkiestra PR w Łodzi. 21.00 Z kra­
ju i ze świata. 21.27 Wiad. Siport. 
21.31 Gawędy z dziejów muzyki. 
22.00 Koncert. 22.30 Poeta i jego 
świat. 23.0o Melodie na organach 
kinowych. 23.15 Przeglądy i poglą­
dy 23.25 Jazz. 

PROGRAM III 
na UKF 66,17 MHz 

na dzień 16 bm. (wtorek) 

17.05 Głosy, które pamiętamy. 
17.30 „Opowieść pod psem" — J. 
Meissnera. 17.40 Minione dni A. 
Shawa. 18.00 Ekspresem przez 
świat. 18.05 Latarnia Diogenesa. 
18.25 Pastisze na siedem smycz­
ków. 18.40 Piosenki sprzed kame­
ry. 19.00 Mała encyklopedia wiel­
kiego dramatu. 19.30 Muzyka. 
19.47 Śpiewają „Seekersi" 20.00 
Okienko lubelskich facecjonistów. 
20.20 Niedziela będzie dla was. 
21.00 Wszystko o Afryce. 21.20 
Rozszyfrowujemy piosenkę. 21.40 
„Bardzo przyjemne spotkanie ze 
zwierzętami" — gawęda. 21.50 O-
pera tygodnia — G Rossini — 
„Cyrulik sewilski". 22.07 Gwiazda 
siedmiu wieczorów. 22.15 „Hrabia 
Monte Christo" 22.45 Piosenki dla 
dorosłych. 23.05 Muzyka nocą. 
23.50 Na dobranoc. 

IRSHEALIIM 
•a falach średnich 188,2 i 202,2 xr 
oraz UKF 69,92 MHz 

PROGRAM 
na dzień 16 bm. (wtorek) 

7.15 Serwis inf. dla rybaków. 
7.17 Ekspres poranny. 7.25 Glos 

ma red. młodzieżowa. 16.45 Radio­
wa lista przebojów. 16.55 Przeglą­
damy nowe książki. 17.40 „Eks­
port polskich statków" — kom. 
.T Narkowicza. 17.50 „Koncert z 
polonezem" — aud. J. Żesławskie-
go. 18.25 Serwis inf. dla rybaków. 

CJEŁEWB2J/I 
na dzień 16 bm. (wtorek) 

S.00 Teleferie — „Wielka, więk 
sza, największa" — film fabuł, 
prod. polskiej. 

10.50 Przerwa 
16.55 Wiadomości. 
17.00 Teleferie — „Turniej Żółtej 

Żyrafy" - (I). 
17.50 Nie tylko dla pań. 
18.10 „Tor przeszkód" — film 

produkcji polskiej. 
18.20 TV Kurier Warszawski. 
18.35 „Po szóstej". 
19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 
20.05 „Na tropie blagi" — tele­

turniej. 
20.35 „Sprawdzono — min nie 

ma" — film fabuł. prod. jugosł. 
22.00 Rozmowy o książkach 
22.15 Dziennik. 
22.30 program na jutro. 

PROGRAMY OŚWIATOWE 

12.30 i 16.20 Przysposobienie rol­
nicze— „Jak budować". 

ZAPAŁKI ~ 
NIEBEZPIECZNE I 
ZABAWY -, 
ZWRÓĆ UWAGĘ 
NA DZIECI 

„GŁOS KOSZALIŃSKI" — organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej Redaguje Kolegium Redakcyjne — Koszalin, al. Alfreda Lampego 20 
Telefony: Centrala — 62-61 (łączy ze wszystkimi działami). Redaktor Naczelny — 26-93. — Dział Partyjno-Społeczny — 44-10 Dział Rolny — 43-53. Dział Ekonomicrno-Morsld — 
43-53. Dział Mutacyjno-Reporterski — 46-51. 24-95. Dział Łączności ?, Czytelnikami — 32-30. „Głos Słupski" Słupsk, pl. Zwycięstwa 2, I piętro. Telefon 51-95. Biuro Ogłoszeń 
RSW „PRASA" Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20, tel. 22-91. Wpłaty na prenumeratę (miesięczna — 13 zł, kwartalna — 39 zł, półroczna 78 zł. roczna — 156 zł) przyjmują urzędy 
pocztowe, listonosze oraz oddziały delegatury „Ruch". Tłoczono KZGraf. Koszalin, ul. Alfreda Lampego 18. 8-4 


